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Robotnicy
portu
szczecińskiego

dyskutują
o projekcie 
Konstytucji
W  OLBRZYMIEJ świetlicy 

w porcie szczecińskim ze 
brało sie kilkuset robotników 
portowych. Z dźwigów i  lu ­
ków Starówki, całego rejonu 
przeładunków masowych po- 
sp'°szvli robotnicy pierwszej 
ztnianv na zebranie dyskusyj­
ne nad projektem nowej Kon­
stytuuj.

..W Polsce Ludowej, na 
Ziemi*«;»* Zachodnich, w 
szczecińskim norcie wyro- 

. slem na człowieka — mówił 
pmodnwnik pracy, ZMP-o- 
W5“ c K*ztm?erz Patrz»-ki. — 
Wszystko, ro osiągnąłem w 
swoim młodym życiu z**w- 
d^eczam władzy ludowej". 
W!slu irtnvch robotników w 

pr^tveh. serdecznych słowach 
prz'mominajac bezmiar nedzv. 
upokorzenia i wvzvsku. z któ­
rym» borvkali sie w sanacyj­
nej Polsce opowiadało o tym, 
co im dała władza ludowa.

,.Na iw!ek«za nasza zdo- 
bvcz no!ega na tym — po- 
wied^ia! reemigrant z Fran­
c ji dv«nonent Grzesiak — 
że każdy z nas widzi iasno 
swa przv«złość i że wytrwa­
le i  św’adom!e dażvmy do 
je j ucżeezywistnienia. Tej 
P“ r«nektvwy ł pewności ju tra 
pozbawieni są ludzie pracy 
we. w«zv«tkieh krajach ka- 
pi balistycznych.“
Liczne wystąpienia portow­

ców raz po raz przerywane 
bv>v hucznymi oklaskami. Z 
ust wvsteouiacvch robotników 
padały spontaniczne zobowią­
zania podniesienia wvdaiuo5ci 
pracy, szkolenia: nowych fa­
chowców itp.

Zas*n*ona 
iTiisfrzvni sportu
Jadwiga
Jędrzejowska
o projekcie 
Konstytucji

ÍESTEM trenerem tenisa i 
szkole młodzież. Kiedy wi 

dzę jak Państwo Ludowe ota­
cza opieką młode dziewczęta i 
młodych chłopców z fabryk, z 
hut i kopalń, to widzę na każ­
dym kroku, jak wielka jest 
różnica między tym, co jest 
dy’s. a tym co było wczoraj. 
Mogę powiedzieć, że jeśli prze 
gram z jedną z moich uczennic, 
to hedzie to największe zwy- 
■ćie~łwo mego życia.

Cieszę się z proiektu nowej 
Konstytucji, bo Konstytucja 
zanewnia każdemu obywatelo­
wi nieskrępowaną wolność a- 
wansu społecznego, daje moż­
ność korzystania z kuUury, da 
je n*e«kreoowauą możność roz 
woni sił twórczych i talentów. 
W oparciu o te Konstytucję, 
fctó*-a notwierdza to co już jest 
w życiu, my. sportowcy, bę­
dziemy nadal prowadzić naszą 
pra-e nad nmasowieniem Spor 
tu Ludowego.

Bandyci angielscy
„gentlemani“

chcą użyć
gazów
trujących
przeciwko
Malajczykom

A GENCJA Telepress dono­
si z Londynu, że nówy bry 

tyjski wysoki komisarz na Ma 
lajach generał Templer. będą 
cy jednocześnie dowódcą an­
gielskich wojsk kolonialnych, 
zwołał posiedzenie, na którym 

• omawiano sprawę zastosowa­
nia substancji trujących prze­
ciwko patriotom malaiskim, 
walczącym o niezależność swej 

z&my-

Cena 15 groszy

m KUMEK
* tx * /x & c 4 s rb d fc i

ROK V n i NIEDZIELA 10 I  PONIEDZIAŁEK 11 LUTEGO 1952 R. NR. 36 (2181)

Rząd Adenauera musi ustąpić 
aby Niemcy mogły żyć!

oświadcza w imieniu milionów Niemców

115 lat temu
zastrzelono
Sionce

.
ZASTRZELONO SŁOŃ-

CEV‘ napimt ' rosyjski poeta 
Michał K oIcotj na wieść o 
śmierci Puszkina; który zginął 
10 lutego 1837 r., zamxyrdówa,- 
ny w pojedynku sirrowokoica- 
nym przez kola zbliżone do ca 
ra Mikołaja 1 dla usunięcia ze 
świata Wielkiego Piewcy Wol­
ności.

Słońcem, poezji rosyjskiej na 
zywają ludzie radzieccy wiel­
kiego Puszkina, Jego imię jest 
wszystkim bliskie i  drogie, a 
w jego wierszach przemawia 
światły umysł i  bije płomien­
ne serce.

Ludzie radzieccy wielbią 
Puszkina, nie tylko za. czar je 
go poetyckiego słowa, lecz rów 
nieś za to, że był on przodują 
cym człowiekiem swoich cza­
sów, że twórczość jego stała 
się kamieniem węgielnym dla 
postępowego kierunku reali­
stycznego w literaturze, <Ha 
kierunku, który rozsławił ■ lite­
raturę rosyjską w święcie..

Max Reimann
podczas debaty w Bundestagu

Z BONN donoszą, że podczas debaty w parlamencie 
zachodnio - niemieckim przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Niemiec Max Reimann wygłosił przemó­

wienie, w którym zdemaskował zgubne dla pokoju i dla jed­
ności Niemiec militarystyczne plany adenauerowskich agen 
tów imperializmu amerykańskiego.

PODCZAS gdy kanclerz 
Adenauer — powiedział Rei­
mann — uzasadnia tu koniecz­
ność wprowadzenia powszech­
nej służby wojskowej, w całym 
narodzie niemieckim wzmaga 
się potężny ruch protestu, któ­
ry dowodzi jasno, że międzj 
rządem w Bonn a narodem 
niemieckim istnieje głęboka 
przepaść. Sprzeczność między 
dążeniami rządu w Bonn a wo­
lą pokoju naszego narodu jest 
nie do przezwyciężenia.— 

Podkreślając, że Adenauer 
tak samo jak swego czasu Hit­
ler uzasadnia konieczność po­
wszechnej służby wojskowej 
i  innych militarystycznych po­
sunięć rzekomym istnieniem 
„zagrożenia ze wschodu“  Rei­
mann oświadczył:

„W  rzeczywistości Zwią­
zek Radziecki nigdy nie na­
padał i nigdy nie napadnie 
ani na naród' niemiecki ani 
na żaden inny naród. Samo 
istnienie państwa socjalisty­
cznego tak samo jak jego 
rozwój nie dają się pogodzić 
z agresywną akcją przeciw­
ko jakiemukolwiek narodo­
wi".
Kłamstwo, że wschód zagra­

ża rzekomo naszemu życiu i 
bezpieczeństwu — powiedział 
Reimann — to parawan, za 
którym amerykańscy 1 njemiec 
cy imperialiści ukrywają swe 
prawdziwe agresywne cele.

— Droga, jaką powinien 
pójść naród niemiecki — mó­
wił Max Reimann—jest pro­
sta i wyraźna. Należy zwołać 
ogólnoniemiecką naradę dla 
przeprowadzenia wolnych, de­
mokratycznych wyborów w ca 
łych Niemczech do zgromadze­
nia narodowego!
Wybory do zgromadzenia na­
rodowego wybranego przez ca 
ly naród niemiecki będą pod­
stawą dla traktatu pokojowego

Kim ir-s an  
odznaczony
orderem wolności 
i niezawisłości 
I  stopnia

W 4 ROCZNICĘ utworzenia 
koreańskiej armii ludo­

wej, odbyła się w Phenianie 
uroczysta akademia, na którą 
przybyli członkowie rządu 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej,, generalicja, 
przedstawiciele organizacji spo 
lecznych i kulturalnych.

ZAŁOŻYCIEL i dowódca
naczelny koreańskiej ar­

mii ludowej — Kim Ir-sen od­
znaczony został orderem wol­
ności i niezawisłości I stopnia, 
za zasługi położone dla wzmóc 
nienia koreańskiej armii ludo­
wej, zapewnienie sukcesów 
wojskowych w sprawiedliwej, 
wyzwoleńczej wojnie narodo­
wej koreańskiego narodu prze 
ciwko imperialistom amery­
kańskim i ich sługusom.

Orderem wolności i  nieza­
wisłości I stopnia odznaczony 
został również wicepremier i 
minister spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo 
Demokratycznej—Pak Hen-en

*  w  ŁODZI odbyła się krajowa 
narada naczelnych Inżynierów i kie 
równików działów szkolenia zawo­
dowego podległych m in. przem. lek 
kiego, poświecona opracowaniu pla 
nu wprowadzania nowych form 
szkolenia wewnątrzzakładowego we 
wszystkich zakładach przemysłu 
lekkiego.

II (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

A LUTEGO BR. rozpoczęły 
** się egzaminy wstępne .lla 

kandydatów na Rolnicze Stu­
dium Zaoczne. Egzaminy od­
bywają się w Wyższych Szko­
łach Rolniczych: w Poznaniu, 
io Olsztynie, we Wrocławiu, na 
Uniwersytecie M arii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie i  
SGGW w Warszawie.

Na zdjęciu: Piotr Białek — 
laborant Zakładów Botaniki, 
oddaje pracę egzaminacyjną w 
SGGW.

Zawarta została
polsko-niemiecka
umowa
w sprawie żeglugi
na wodach 
granicznych
BERLIN
A LUTEGO BR. podpisana 
v  zastała w Berlinie umowa 

między Polską a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną w
sprawie żeglugi na wodach 
granicznych oraz w sprawie 
eksploatacji £ utrzymania wód 
granicznych.

Umowę podpisali z ramie­
nia Polski — ambasador Jan 
Izydorezyk, z ramienia Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej — minister komunika 
c ji prof. ileingruber.

Aleksander Puszkin

P is m o  n a  S y b ir
W głębinie syberyjskich rud 

• Wytrwajcie dumni, niezawiśli.
Nie zginie wasz bolesny trud 
I lot wysoki waszych myśii.

Nadzieja siostra nieszczęśliwych,
Rozproszy kiedyś mroczny cień 
l zbudzi rzeźką radość w żywych 
Nadejdzie upragniony dzień —

Miłości światło i  przyjaźni 
Dojdzie was przez ponurą noe.
Jak do katorżnej waszej kaźnl 
Mój wolny dziś dochodzi glos.

Okowy swe rzucicie precz.
Runą ciemnice, brzask zaświta.
Wolność na progu was przywita 
I bracia wam oddadzą mlecz.

Tłum. JULIAN TUWIM
asBsass!iiaiasassBBB9s§saasss*sssł#ssłi

W  ZWIĄZKU s powszech­
nym strajkiem w Tunisie 

francuskie władze kolonialne 
wzmagają terror wobec patrio 
tów tuniskich, walcs<icyck o 
wolność. W Kelibii oddż^aly 
Legii Cudzoziemskiej przepro 
wadziły ostatnio „pacyfika­
cję” . Na zdjęciu: Pogrzeb pa­
trioty tuniskiego, zamordowa­
nego przez policję francuską 
w Kelibii 1

Fot — CAF

Hl! Pf'j

Terror
szaleje dalej

w  Tunisie
P r a s a  donosi, że w wielu
A miejscowościach Tunisu 

trwa nadal strajk powszech­
ny. W stolicy Tunisie, w Ga- 
bes, w Sfax i innych miastach 
są nieczynne wszystkie fabry­
k i i sklepy.-

Francuskie władze kolonial­
ne wzmagają terror i repre­
sje wobec narodu tuniskiego 
7 bm. aresztowano w Tunisie 
dalszych 400 osób.

Dziennik „Franc Tireur" po 
daje szczegóły bestialstw po­
pełnionych przez żołnierzy 
francuskich w czasie ostatniej 
ekspedycji karnej w Cap Bon 
Rozstrzeliwano tam młodych 
chłopców, gwałcono kobiety 
raboWnano i  wysadzano domy 
dynamitem.

M l  i
■ 'V *  &

14 lutego

posiedzenie
Sejmu

Ustawodawczego
A /i ARSZAŁEK Sejmu 

ustawodawczego RP 
wydał w dniu 9 bm. za­
rządzenie następującej tre
ści:

Posiedzenie Sejmu Usta 
wodawczego RP odbędzie 
się w dniu 14 lutego 1952 
r. o godz. 16.

8 kin wiejskich
otrzymają 
w bieżącym roku
szczecińskie
wsie
W  UBIEGŁYM roku w woj. 
* '  szczecińskim uruchomiono 

14 stałyęh kin wiejskich. W 
roku bież. ilość ich wzrośnie o 
8. Z początkiem kwietnia otrzy 
ma kino gm. Warnica w po w. 
Choina oraz Staw w pow. my 
śliborskim. Na dzień 22 lipo.) 
projektowane iest otwarcie 
kina w Golczewie i  Stepnicy 
w pow. kamieńskim. Pozostałe 
kina mają bvć otwarte w W it­
nicy (pow. choieński). Przybie- 
t*owie ( pow. kamieński). Ró- 
żańsku (pow. myśliborski) i w 
Trzebieży (pow. szczeciński).

Kina w Łobezie. Świnouj­
ściu. Myśliborzu 'i  Nowogar­
dzie mają być w bież. roku 
gruntownie odremontowane.

OGÓŁEM w woj. szczeciń­
skim czynnych iest 40 kin wiei 
skich. 31 mieiskich oraz 8 kin 
obiazdowych. które obsługują 
miesięcznie 220 miejscowości 
położonych w różnych punk­
tach województwa. Kina ru­
chome w roku ub. wykonały 
124 proc. normy, dając moż­
ność obejrzenia filmu 700 tys. 
widzom.

Dziś na str. 3
popularny

karykaturzysta

! ŻEBROWSKI
przedstawia

sylwetki
budowniczych

wielkiej

PAPIERNI
w Skolwinie
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Wilki
miedzy sobą

*  tycklego postanowiła odroczyć 
swą kolejną sesję do 20 lutego br. 
Już trzeci raz odraczane są lizboń­
skie obrady agresorów. Tajemnicą 
po’ lszvnela jest fakt. l i  ciągłe od­
raczanie sesji jest rezultatem 
sprzeczności nomtędzy poszczegól­
nym' członkami paktn atlantyckie 
go. Tych snrzec aoścl nie Jest w 
s***.ie usunąć nacisk amerykań­
skich Imn-r'a l'stów. którym bardzo 
psują szvki nieporozumienia pomię 
dzy atlantydaml.

Tematem obrad 
konferencji l'zb"ń- 
skfei ma być tzw. 
„arm ia europej­
ska**. w której ea- 
roaCb czołowe miej 
sce zaiąć ma h itle ­
rowski Wehrmacht 
— oo»kn w głow»e
am erekańskleh im -
perla';«ł ów. Ale nie 
wsz-=*ko fd»le no
jnvíiJ amerykań­
skich orean'zato- 
rów ..¡remił e«ro- 
pejskiej“ . Adenane 
rowsk'e nd-’^ -n 'a  

stół nsuia stosunki no- 
noszczeeółnymł c^łonkam' 

snl'ku alant.Yr.kieęn. W f»a'e 
jT'ns-’.-vrn gnrrer.'wu hnń-g* H ilk  
rek domaga się natycb’niastow'go 
uregnlowan'a snrawv Saary ore z 
p-~ył»czenia trz o u ii do paktu 
a*ianryckiego. „*f»*anie to  — oo- 
w("-*rl»ł on w swoim bezczelnym 
vre-renfenhi w czasie deb’ tv  w za- ch^^nio-nlem^ckim Bundestagu — 
zes*ało życzliwie nrzyjęto w Wa­
szyngtonie l  Francja musi się na 
to  zgodzić".

DOSTAWA Adenauera wywałola
*  wMk'e zanłenoko'enle w Pa.rv- 

*1«. Reakcyjny dziennik francAiski 
„Combat“  pisze: „Z  nłcsłvchaną 
brutalnością kanclerz Adenauer 
u-*erzvł pięścią w stół. przy którym 
Odbywają sle międzynarodowe kon­
ferencje.... to nowe stanowisko si­
ty wskazuje wyraźnie, że nowe 
Niemcy, jakie powstały w wyniku 
polityki amerykańskiej, są niezwy­
kle podobne do Niemiec Hitlera".

Zaniepokojenie reakcyjnej prasy 
francuskiej jest odbiciem trudnej 
sytuacji, w jak ie j znalazły się f  an 
cuskie kola rządzące. Bowiem bez­
czelne wystąpienia Adenaucra nie­
słychanie utrudniają rządowi fran­
cuskiemu manewrowanie I oszuki­
wanie francuskiej opin ii publicz- 
nel. Francuska reakcja jest tym 
bardzie i zanieuokojona, te nie mo 
że sobie robić złudzeń co do sta­
nowiska, jakie zajmie Waszyngton. 
„In form ation" stwierdza wręcz, *e 
„o  ile konferencja lizbońska nie do 
prowadzi do utworzenia „a rm ii eu­
ropejskiej" należy się Uczyć *  dwu 
Stronnym układem Waszyngton — 
Bonn, a dziennik „Combat" nie 
ukrywa, iż ,.Amerykanie gotują się 
do wywarcia nacisku na Francję, 
abv ustąpiła wobec żądań Adenau­
era.

Realizacja
to najlepszy

przywiązania
— stwierdzają 

szczecińscy robotnicy 
w 10 rocznicę powstania PPR

y  WYCIĘSKI meldunek o zrealizowaniu podjętych zObo- 
^wiązań złożyli podczas uroczystej akademii poświęconej 

10 rocznicy powstania PPR robotnicy Szczecińskich Zakła­
dów Włókien Sztucznych.

„Polska Partia Robotnicza 
— powiedział m . in. przodow 
nik pracy Olesiak — uczyła 
nas pokonywać trudności przy 
odbudowie naszej fabryki. Wy 
komując wskazania Partii pra­
cowaliśmy tak. że nasz zakład 
zajmuje dzisiaj przodujące 
miejsce w naszej gałęzi prze­
mysłu. Dzięki członkom Partii 
zrozumieliśmy, że wolność i 
niepodległość Polski i sprawa 
pokoju leży w  naszych rękach, 
to jest w rękach prostych lu­
dzi na całym świecie. Robotni­
cy naszego zakładu, którzy 
podjęli zobowiązania podnie­
sienia jakości produkcji i 
zmniejszenia ilości odpadków 
meldują dzisiaj z dumą, że zo­
bowiązania te są zwycięsko re 
alizowane“ .

"DURZĄ oklasków przyjęto 
^m eldunek młodego elek­

tryka Diaczuka, który zawiła 
domił załogę, że 29 styc:nia 
zostały całkowicie wykonane 
prace objęte zobowiązaniem. 
Ż 25 proc. nadwyżką wykona 
li  zobowiązanie robotnicy dzia 
łu hydraulicznego z brygadie 
rem Osmańskim na czele.

planów
dowód
do Partii

Igrzyska 
w Wiśle 
rozpoczęte
14-lełni Koreańczyk 
Kim ln -s ik  pokonał 
tor przeszkód 
w rekordowym 
czasie 18 sekund

od specjalnego(Telefonem 
wysłannika)

CZORA
Wiśle trzecie ogólnopol­

skie zimowe igrzyska harcer­
skie.

W PIERWSZYM dniu igrzysk 
harcerze startowali w biegach 
patrolowych i  na torze prze­
szkód. W biegach patrolowych 
brały udział 83 ekipy narciar­
skie. każda z nich musiała 
przejechać wyznaczoną trasę, 
wykonując szereg zadań. Na 
torze przeszkód, który polegał 
na przebiegnięciu kilkudziesię­
ciometrowej trasy i pokonaniu 
wielu przeszkód startowało k il 
kuset zawodników.

Dzieci koreańskie także bra­
ły udział w igrzyskach, poza 
konkursem. Chłopcy startowa­
li  na torze przeszkód. 14-lctni 
Kim In-sik przebył wszystkie 
przeszkody w rekordowym cza 
sie 18 sekund.

W krajach kapitalistycznych

polityka zbrojeń
z rozkazu USA

prowadzi do nędzy
masy pracujące

PARYŻ. «towe przyjęcie trteOnii do 
paktu atlantyckiego. Równo- 

Y V  E FRANCUSKIM zgroma cześnie Adenauer poruszył 
vv dzeniu narodowym odby- kwestię Zagłębia Saary. oskar 

ło się głosowanie nad votum ¿ająC Francję o to, że swą po- 
' zaufania dla rządu premiera jjtyką w Saarze rozbija tzw. 
Faure‘a. Premier domagał się „jedność Europy“ 
votum zaufania w związku z — 
rządowym projektem ustawy 
w sprawie ruchomej skali 
płac. Votum zaufania uchwa­
lone zostało nieznaczną więk­
szością głosów. (292 przeciwko 
275).

W ZWIĄZKU Z TYM dzień 
nik „L'Humanité“  pisze: —
Niezadowolenie w całej Fran­
cji wzrasta. Sam premier Ed­
gar d Faure przyznaje, że Frań STRAJKI WE WŁOSZECH 
cja znajduje się na skraju 
przepaści i  że je j sytuacja go- RZYM. 
spodarcza jest katastrofalna. ryŁ,„.(

Jakież są powody tej kata- P  AŁA LUDNOŚĆ Pisclł od 
strofalnej sytuacji? Ameryka* '- 'b y ła  dwugodzinny strajk 
skie koła rządzące domagają na znak protestu przeciwko 
się ażeby Francja wydawała decyzji prefekta, który usunął 
coraz więcej I więcej na zbro- komunistycznego burmistrza 
jenia i podporządkowują co- miasta ze stanowiska za udział 
raz bardziej Francję ł  inne kra w wiecu obrońców pokoju.

Rozpętała się ostra pole­
mika między prasą francu­
ską a prasą zachodnio-nie- 
miecką. Prawicowy dziennik 
francuski „Aurorę“ pisze, że 
Adenauer szantażuje Fran­
cję. Dziennik ten przyznaje 
przy tej okazji, że w „Niem 
czech zachodnich odradza 
się wojujący militaryzm".

ie Europy zachodniej swej po­
lityce wojennej.

ZAOSTRZAJĄ SIĘ 
SPRZECZNOŚCI 
MIEDZY FRANCJĄ 
A TRIZONIĄ

50 tysięcy robotników za­
trudnionych w zakładach wiel 
kiego koncernu chemicznego 
Montecatini ogłosiło 24-godzin 
,ny strajk domagając się poprą 
wy warunków pracy.

W E ..wspólnocie zachodnlo- 
ourr>npJskieJ“  ujawniły sie

Dokerzy wszystkich portów 
1 euroDClskiel“ ujawniły si? włoskich nrzrrwali 7 lutego 

nowe rysy i zaostrzyły się wza pracę na znak protestu prze- 
jemne sprzeczności. Adenauer. ciwko odrzuceniu ich żądań w 
popierany przez USA. żąda od sprawie zawarcia nowej urno- 
Francji zgody aa natychmia- wy zbiorowej.

W IELKI sukces odnieśli ro 
botnicy Szczecińskiej 

Wytwórni Sprzętów Metalo­
wych. Inicjator współzawod­
nictwa — które objęło wszyst 
kie oddziały fabryki — bryga 
da młodych robotników Żmin 
kowskiego — osiągnęła w 
styczniu przeciętnie 227 proc. 
normy, przekraczając swoje 
zobowiązania o 7 proc. Jeszcze 
wyższy procent wykonania 
norm uzyskała druga zmia­
na spawaczy, osiągając ponad 
237 proc. normy. O 12 proc. 
przekroczyli swoje zobowiąza­
nia rot>otmcy Sędzikowski, Ba 
ran 1 Białobrzeski przy monta 
żu zespołów do produkcji fote 
11 dentystycznych.

Dotrzymując danego przy­
rzeczenia, młodzieżowi elek­
trycy wśród których szczegól­
nie wyróżniają się Głowinkow 
ski, Luba i Ptaszek przeprOwa 
dzali stałą konserwację urzą­
dzeń elektrycznych nie dopusz 
cza^c w  styczniu do ani jed­
nej chwili postoju parku ma 
czynowego.

„Lepiej pracować, wyko­
nywać stale plany produk­
cyjne, tego uczyła nas i u- 
czy codziennie Partia. Wiś­

my, ie  realizacja planów to 
najlepszy dowód przywiąza­
nia do Partii — kierownicz 
k i narodu. W ten sposób pra 
cować będziemy stale — 
powiedział Głowinkowski” .

W U lan-Bator
odbył się 
pogrzeb
marszałka
Czojbałsana
UŁAN-BATOR

DO STOLICY Mongolskiej 
Republiki Ludowej — 

Ułan -  Bator przybywają 2 
całego kraju liczne delegacje, 
aby złożyć hołd pamięci wiel­
kiego wodza narodu mongol­
skiego marszałka Czojbałsa- 
na.

Na uroczystości pogrzebowa 
przybyła do Ułan - Bator ch|ń 
ska delegacja rządowa, która 
złożyła przed trumną ze zwło 
kami marszałka wieńce.

Pogrzeb marszałka Czojbał- 
sana odbył się 9 bm.

» í Bu k b í

Nasz korespondent Marian Podkowiński 

telejpnuje z Berlina:

G. Miklaszewski

Nasza Mewka
Panie doktorze, jak tylko 

zaczynam grać na fortepianie, 
on zaczyna płakać!

Wymowa podarków
TyODCZAS swego pobytu w 
I  USA Churchill ofiarował 

Triimanowi bardzo wymowny 
podarek— model statku „May- 
flower“  zrobiony z pozostało­
ści oryginalnego statku o tej 

nazwie. Na 
tym to statku 
przybyli w ro­
ku 1620 z Ang 
l i i  do Ameryki 
pierwsi puryta 
nie i  założyli 

osiedle w Ply• 
mounth.Tympo

- ___ darkiem chciał
T R U m A n  Churchill przy 

pomnieć Tru- 
manowi, 

bądź co bądź Anglicy również 
przyczynili się do powstania 
USA.

Oczywiście, Truman nie po­
został dłużny Churchillowi. Ka 
znł  się z -nim razem sfotografo 
wać i to pod obrazem przedsta 
wiającym bitwę morską mię­
dzy flotą angielską i  amery­
kańską w r. 1812, a więc w 
okresie trwania wojny między 
obu krajami. Z cierpkim uśmie 
chem wręczył Truman tfhzdję 
e*e swemu przyjacielowi — 
Churchillowi.

W podobnym duchu „ obo­
pólnego zrozumien:a‘f toczyły 
się obrady tych dwóch podże­
gaczy wojennych.

Precz z Adenauerem!
Nie chcemy ustawy wojennej !

huczało i  ulicach Bonn
a na reakcyjnych posłach 

do „parlamentu“

cierpła skóra ze strachu
PODCZAS ostatnich 2 dni, w którym parlament Irizonil 

zajmował się ustawą woj kową, miasto Bonn przypomi­
nało obóz wojenny. „Minister ' policji Lehr odgrodził herme 
tycznie tzw. dzielnicę rządową od reszty miasta. Do Bonn 
sprowadzono z Kolonii i  z Due neldorfu doborowe oddziały 
Grentzschutzu. Na wszystkich ulicach można było zobaczyć 
samochody pancerne, na wszystkich placach stały przygoto­
wane hydranty. Wszystkie auta były dokładnie rewidowane.

MIMO JEDNAKŻE tych za 
bezpieczeń, nie udało się poli 
c jl zapobiec demonstracjom 
ludności.

Przez ostatnie dwa dni bo­
wiem tysiące robotników, ko­
biet i młodzieży nieustannie 
manifestowało przeciwko pod­
żegaczom wojennym. Tysiące 
demonstrantów i bojowników 
o pokój przybyło do Bonn 
autobusami, rowerami 1 koleją 
z wielu odległych miast, a na­
wet z Hamburga. Pierwszego 
dnia rozmaite grupy młodych 
demonstrantów przerwały w kil 
ku mieiscach kordon policyjny 
i złożyły przed wejściem do 
narlamentu żałobne wieńce.
W Innym miejscu kilkaset ko­
biet w pochodzie dotarło do 
dzielnicy rządowej i stoczyło 
regularną bitwę z policją.

M  A WSZYSTKICH pla- 
'  cach zbierały się grupy 

manifestantów, wołając „Precz 
z Adenauerem“  — albo „Rząd 
Adenauera do dymisji“  — albo 
„Nie chcemy ustawy wojsko­
wej, chcemy ustawy wybor­
czej“ . W tym samym czasie, 
kiedy Adenauer wygłaszał 
swoje wojenne przemówienie, 
motywując utworzenie Wehr­
machtu nową krucjatą na 
wschód, tysiące demonstran­
tów zebrało się po przeciw­
nym brzegu Renu. gdzie zapa 
łono olbrzymie stosy pokoju.
Na placu Beethovena W Bonn 
kilka tysięcy demonstrującej 
młodzieży entuzjastycznie okla 
skiwało przemówienie Maxa 
Reimanna transmitowane bez­
pośrednio z sali obrad przez 
uliczne głośniki.

Do późnego wieczora w 
całym mieście trwały demon­
stracje i utarczki między poli­
cją a bojownikami o pokój.
Na wszystkich ulicach wiodą­
cych do gmachu parlamentu 
skonsygnowano policję na ca­
łą noc. Reakcyjni posłowie, 
którzy mieszkali w hotelach 
dopiero późnym wieczorem 
opuścili parlament.

i to tylnymi drzwiami. Pięt­
no zdrajców własnego na­
rodu nie dodało im bynaj­
mniej odwagi do spojrzenia 
w twarz obywatelom wal­
czącym o pokój.
MARIAN PODKOWIŃSKI

9B9Sn_

*  W ZAKŁADACH im. Stalina w U  
ni «gradzie rozpoczęto montaż na j­
większej turb iny parowej na świe­
cie o mocy 150 tys. kw.
*  W KANTONIE odbył się wlec 
protestacyjny przeciwko prześlado­
waniom Chińczyków w Hongkongu 
przez władze brytyjskie.
£  FRANCUSKI minister spraw za­
granicznych Schuman rozesłał do 
znanych orzemysłowców i  handlow­
ców we Francji ckólnik, w którym 
żąda. aby zrezygnowali z udziału 
w Międzynarodowej Konferencji 
Ekonomicznej w Moskwie.
*  CYNICZNE wypowiedzi dzien­
nika „New York Times" o amery­
kańskich planach rozbicia Austrii 
i  utworzenia 10 dywizji austriac­
kich pod dowództwem amerykań­
skim wywołały głębokie oburzenie 
wśród młodzieży austriackiej.
*  RZ*D JAPOŃSKI na rozkaz 
amerykańskich władz okupacyjnych 
przygotowuje sle do brutalnych re 
presji przeciwko partii komuni­
stycznej i innym organizacjom de 
mokratycznym.
*  KOBIETY GRECKIE zamknię­
te przez władze tnonarcho-faszy- 
stowski» w więzieniach Patry wy­
stosowały do przedstawiciela ZSRR 
w ONZ memorandum *  prośbą o 
»ojnoca

Bundestag
obraduje
pod osłoną 
policji
(DOKOŃCZENIE ZE STR l)
z Niemcami, który zapewni
narodowi niemieckiemu zjed­
noczenie. niezależność narodo­
wą i prawo do pokojowego roz 
woju. Nowe, jednolite, demo­
kratyczne. niezależne t miłują­
ce pokój państwo niemieckie 
nigdy nie będzie zabawką w 
rękach imperialistycznych pod 
żegaczy wojennych.

O to właśnie, o tę pokojową 
drogę narodu niemieckiego 
walczymy mv, komuniści — 
oświadczył Reimann.. Dlatego 
też Eisenhower, Adenauer i 
Lehr chcą zakazać i zdelegali­
zować Komunistyczną Partię 
Niemiec. Wiedzą oni, że 
wskazujemy całemu naro­
dowi niemieckiemu sposób 
ocalenia prz°d grożącą mu Tca- 
tastrofą. Gotowi jesteśmy 
współpracować w tej dziedzi­
nie ze wszystkimi uczciwymi 
oatriotaml niemieckimi nieza­
leżnie od Ich światopoglądu.

„W tej decydującej dla lo­
sów Niemiec godzinie — o- 
świadezyf w zakończeniu Rei- 
munn — domagam się w l ż e ­
niu milionów Niemców i N'e- 
mek natychmiastowego ustą­
pienia rządu Adenauera!

Iiz?d Adenauera musi u-
stanić, ażeby Niemcy mogły
żyć!

DEBATA W BUNDESTAGU

\ y  BUNDESTAGU, otoczo- 
v ’  nym silnymi kordonami 

policji, toczyła się w dalszym 
ciągu deb^+a w sprawie tzw. 
.udziału Niemiec w obronie 
zachodu“ , t.i- w sprawie remł- 
Htaryzaoll Njemiec zachod­
nich i ich udziału w agresyw­
n y ^  planach amervkarisk’ch.

Po debae'e, partie koalicji 
rządowej (Christlich - Demo­
kratische Union, Christlich-So 
ziale Union i Freie Demokra­
tische Partei) wniosły proiekt 
rezoiuoii wyrażające! zgodę na 
udział Niemiec zachodnich w 
obronie i ztednoczenhi Eurp. 

ny", ti. zgo^e na udział N*e- 
miec zachodnich w agre«vw- 
nwnh n’aw-ch 8r"'*rvk«*'-,r*',h. 
Wniosek ten z«yt*ł m ryfety 
yłn*!»™! partu koaU''** rzędo­
wej. 7,a wnioskiem głosowało 
2*4 członków Bn^detagu, prze 
ciwko — 156. a 6 wstrzymało 
się od głosowania»
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REJS POKOJU
„TIMIRIAZEWA“

Z ODESSY DO GENUI
(Od korespondenta API z Rzymu)

17' ILKA tygodni po straszliwym wylewie Padu, który zni- 
^-szczył całą prowincję, pozbawił dachu nad głową 200 

tys. osób i spowodował straty obliczone na tysiące miliar­
dów lirów, amerykańska agencja prasowa podała następują­
cy, bezczelny komunikat: „Przedmiotem dzisiejszych roz­
mów ekspertów wojskowych Paktu Atlantyckiego była możll 
wość rozmyślnego zniszczenia wałów ochronnych wdłuż Padu 
w wypadku inwazji rosyjskiej na dolinę Padu, na podstawie 
doświadczeń, jakie dały ostatnie dni“ .

„DOŚWIADCZENIA" o któ 
rych mówią. atlantyccy podże­
gacze, to setki zabitych i setki 
tysięcy bezdomnych.

iw  tym samym czasie nade­
szła radosna wiadomość, że 
ludność ZSRR postanowiła 
przysłać powodzianom pomoc 
materialną w żywności 1 odzie­
ży wartości 700 milionów l i ­
rów.

Wiadomość ta wywołała 
wśród robotników włoskich 
radość 1 gorące uczucie wdzię 
cznoścl dla ofiarodawców. .

W ZSRR pracowano z rekor 
dową szybkością, aby dar ten 
jak najprędzej dotarł do 
Włoch. Kolejarze z Moskwy, 
dokerzy z Odessy wszyscy wy­
konali "swą pracę w czasie o 
połowę krótszym niż normal­
nie na to potrzeba. Dwanaście 
.godzin wcześniej niż to było 
zaolanowane. radziecki statek 
„Tłmiriazew" przybił do por­
tu w Genui, witany owacyjnie 
przez olbrzymi tłum na przy­
stani Eritrea. Zaczęto wyłado­
wywać ogromne skrzynie, za­
wierające 20, traktorów „DT 
34“ , 40 bron i 40 pługów. 
Każdy z traktorów, skonstruo­
wany w słynnych zakładach 
charkowskich, ważył 5 ton.

P IERWSZY wszedł na sta­
tek sekretarz generalny 

Włoskiej Konfederacji Pracy, 
dl ViRoiio. a'za nim wielu ro­
botników włoskich

Następuje uroczyste przeka­
zanie darów.

Burmistrzowie dwóch miast 
najbardziej dotkniętych klę­
ską, Adrii i  Rovigo. pierwsi 
dziękują w imieniu nieszczęs­
nej ludności doliny Padu. 
„Ludność Polesine — oświad­
czają mówcy — zrozumiała 
znaczenie tych darów. Trakto­
ry będą służyły do uprawy zie-

mi i staną się czynnikiem wiel 
kiej walki o pokój“ .

Di Vittorio przemawia w 
imieniu Generalnej Konfedera 
c ji Pracy i przypomina, że w 
tym samym porcie genueńskim 
w roku 1919 ladow.ano na sta­
tek broń i amunicję dla wojsk 
kontrrewolucyjnych, organizo­
wanych przez imperialistów 
dla zdławienia młodego Pań­
stwa Radzieckiego. Statek ten 
został załadowany, to prawda, 
ale nie przybył nigdy do miej 
sca swego przeznaczenia.

„Okręt ten — mówi di 
Vittorio — który wiózł z so­
bą nienawiść 1 imperialisty­
czną wolę opanowania świa 
ta, nic przybył nigdy na 
miejsce, zagubił się po dro­
dze. Ale przybywają okręty 
wysłane w imię braterskiej 
miłości pomiędzy narodami, 
tak jak statek „Timhia- 
zew“ . Dosyć propagandy 
nienawiści i wojny, niech 
żyje pokój i braterstwo na 
rodów! ‘
„Narody idą naprzód — mó 

wi di Vittorio —■ do wolnego 
i szczęśliwego życia, które po 
kój zagwarantuje całemu 
światli. Robotnicy przysyłają 
nie broń, ale żywność i tnkto- 
ry, przesyłają słowa pokoju.

PRZEMÓWIENIE di Vitto 
rio oklaskiwano długo i z 

entuzjazmem.
Dary radzieckie natych­

miast zaczęto rozdzielać pomłę 
dzy powodzian. 10.000 kwin­
tali zboża, 40.000 kwintali 
mąki, 2.500 kwintali cukru, 
2.000 kwintali kaszy manny, 
100.000 puszek mleka skon­
densowanego, 20 traktorów z 
pługami i bronami, 60 milio­
nów lirów. Oto podarunek ro­
botników radzieckich dla ro­
botników włoskich. Ale o tym 
prasa amerykańska w Języku- 
włoskim, zajęta zbrodniczymi 
spekulacjami na temat urucho 
rnienfa sztucznych powodzi, 
nie napisała ani słowa.

A. BARSILIO..

W7 ŚRODĘ! tj. G bm. wyje­
chała: ze Szczecina ekipa har­
cerek i harcerzy wraz ze swą 
orkiestrą udająca się na I I I  
Ogólnopolskie Igrzyska Zimo­
we w Wiśle. Nasze harcerki i 
harcerze zmierzą swe siły i  
umiejętności ze swymi kolega 
mi z całej Polski. Igrzyska zi 
mowę trwać będą do 11 lutego.

Na zdjęciu grupa mlodocia 
nych zawodników z woi. szcze 
cińskiego w Pałacu Harcerza 
w Szczecinie na chwilę przed 
odjazdem na ,dworzec. Od le­
wej stojąKRYSTYNA KRAW

CZYŃSKA i  BARBARA 
SZPRING WALD ze Szczeci­
na oraz ALEKSANDER KOR 
NIEJCZUK z Gryfina i A L I­
CJA PINKOWSKA z Chosz­
czna. W drugim rzędzie od le­
wej stoją JERZY WIŚNIEW­
SKI s Lipian, TADEUSZ 
WOLF z Dębna i JERZY 
KRYGIER ze Stargardu.

Wszystkim odjeżdżającym 
„ Kurier Szczeciński”  życzy 
jak najlepszych wyników w 
Igrzyskach.

Foto—Cieślak

Piotr Husak
pienier racjonalizatorstwa

w kolejnictwie stargardzkim
^  Kolejarzy przybył w 

1945 roku do Stargardu pio­
nier racjonalizatorstwa Piotr 
Husak. Z wielkim wysiłkiem 
uruchomili oni wiele maszyn, 
dorabiając do nich części włas 
nymi rękami i  często według 
własnych pomysłów, korzysta­
jąc ze starego żelastwa. Te 
pierwsze pomysły stały się za­
początkowaniem ruchu racjo­
nalizatorskiego w stargardz­
kim kolejnictwie i dzisiaj star' 
gardzki Klub Racjonalizatorów 
liczy już około 50 członków, 
którzy stale pracują nad no­
wymi usprawnieniami i wyna­
lazkami. Dziesiątki ich pomys­
łów stosowane są w kolejni­
ctwie i  warsztatach PKP. 
przysparzając Państwu setki 
tysięcy złotych oszczędności. 
Husak ma już 9 przyjętych i 
stosowanych usprawnień z te­
go 2 w warsztatach kolejo­
wych.

„Gdy wprowadzałem do pra 
cy  ̂pierwsze moje pomysły — 
mówi Husak— nie wiedziałem, 
że ruch racjonalizatorski osiąg

iciiYi jYJiryuj. iu a
chęci Jak najszybszego urucho 
mienia warsztatów w Zakła­
dach Naprawczych Taboru Ko 
lejowego w Stargardzie. Pra­
cuję w kolejnictwie 26 lat i 
ostatnio awansowałem na kie­
rownika oddziału techniczno- 
drogowego.

Dziś, ' gdy w art. 65 pro­
jektu Konstytucji Polska 
Rzeczpospolita Ludowa za­
pewnia szczególną opiekę 
pionierom postępu technicz­
nego racjonalizatorom i wy 
nalazcom, widzę, że moja 
praca i moje wysiłki nie po­
szły na marne. W naszym 
Klubie mamy pełne możliwo 
śtl dalszej pracy i rozwoju, 
korzystając z pełnego wypo 
sażenia 1 fachowych porad 
techników i inżynierów, 
opiekujących się naszym 
Klubem.

Stanisław Bryg Piotrowski

W Y C R A N A
M IAŁO się już pod wie­

czór, gdy wstąpiłem do 
ulubionej restauracji by za­
mówić szklankę piwa i tale­
rzyk soczystych, różowych kre 
welek.

Siedząc wygodnie pod pa­
siastą markizą, obserwowałem 
barwny tłum, przesuwający 
się tuż ''■Sak chodnikiem.

Wśród po europejsku ubra­
nych mężczyzn przewijały się 
białe burnusy arabskie, a 
czerwone fezy wykwitały, raz 
po raz jak maki między jasny­
mi kapeluszami. Opodal jacyś 
turyści w tropikalnych heł­
mach fotografowali malowni­
czą grupę ciemno ubranych, 
zakwefionych kobiet, które 
przechodziły obojętnie, niosąc 
na głowach wielkie kosze.

Nad sąsiednim gmachem po 
wiewał biały, płócienny pół­
księżyc na zielonym tle flagi. 

Taki był Egipt.
Bezdomne .tłumy krajowców 

wałęsały się po mieście, darem 
nie szukając pracy. Tubylcy 
żyli z drobnego handlu, żebra 
nlny i  kradzieży, a drogie lo­
kale dla cudzoziemców jaśnia­
ły  luksusem.

Bogaci żyli w przepychu na 
oczach nędzarzy. Kontrast po­
pychał jednych do łajdactw, 
drufrich zaś do zbrodni.

Ulicą; w szkockich spódni­
czkach ' maszerujące patrole 
żołnierzy, pilnowały odwieczne 
go oorządku rzeczy.

Sięgnąłem po wieczorne wy 
danie francuskiej gazety, by 
starym zwyczajem rozpocząć 
czytanie od ostatniej strony. 
Ogłoszenia, drobne wypadki...

Zainteresowała mnie wzmlan 
ka:

„Wczorajsza główna wy 
' grana „Muzułmańskiego To 

warzystwa Dobroczynności" 
w kwocie 300 funtów, padła 
na los,.będący w posiadaniu 
biednego lecz uczciwego 
handlarza pamiątek, Hamida 
Shakera".
Tuż pod nią. drobnym dru­

kiem widniało:
„Dziś rano na bulwarze zna 

ieziono zwłoki jakiegoś włó­
częgi. Z powodu braku jakich 
lcolwiek dokumentów, tożsa­
mości Jego nie udało się ziden­
tyfikować. Został przebity no­
żem, prawdopodobnie podczas 
bójki“ .

Mussa leniwie otworzył 
oczy.

Chociaż słońce przewędro­
wało spory już łuk po bez­
chmurnym niebie, otaczał go 
miły, ledwie ciepły ranek.

Przeciągnął się, rozprostó* 
wując od snu na kamiennym 
molo zdrętwiałe członki.

Przywykł ju t dawno, od 
chłopięcych lat do spania pod 
gołym niebem. Nie było w tyn^ 
nic dziwnego, tak żyła wszaK 
większość ludzi jego klasy. 
Wybrzeże wybierali zresztą ce 
Iowo, by uchronić się od do* 
kuczliwych moskitów.

Obróciwszy się na bok, po­
wiódł wzrokiem po szeregu 
śpiących postaci, ostro rysują* 
cych sie na tle błękitu nieba.' 
Nad białymi plamami zmię* 
tych burnusów okrywających 
wychudłe ciała, unosił się rój 
owadów.

Poszukał wzrokiem Haralda!? 
spał obok Z otwartych szero* 
ko ust od czasu do czasu wy* 
rywal sie chrapliwy oddech.- 
W chwilach tych z pomiędzy 
warg okolonych twardym, 
czarnym zarostem wylatywało 
z metalicznym brzękiem kilka 
spłoszonych much. Były wiel­
kie, błękitno-zielone, podobne' 
ziarnom kanaru. Mussa. nachy 
liwszy się, by obudzić towarzy 
sza, dojrzał na języku .Jego, 
szereg drobnych muszych ja je ­
czek, naniesionych tam pod* 
czas snu.

Szarpnął go:
•— Hamid.
— Naam? wymamrotał 

obudzony.
— Taal.
Zeszli plażą ku morzu. Ciep­

ła, słona woda spłoszyła reszt 
ki snu.

Na aleksandryjskiej redzie 
stało kilka statków. Powietrze 
trwało bez ruchu, a ranek 
zwolna stawał się upalny.

Ruszyli autostradą, śmiało 
zakreślonymi lukami zamyka­
jącą wybrzeże. Mknąc po lśnią, 
cym asfalcie, mijały ich limu­
zyny cudzoziemców.

Napotkany uliczny fryzjer 
po krótkich targach rozłoży? 
swój warsztat, mieszczący : się 
w brudnym pudełku, ' więc. 
Hamid przysiadł w kucki, 
by poddać się zabiegom pracu 
jącego w podobnej pozycji go 
librody..

(dalszy ciąg w nast. numerze)

Budowniczowie Wielkiego Skolwina

ŚLUSARZ mechanik 200 PROC. to stała norma
STANISŁAW PI KUŁ A skrzęt ROMUALDA DASZKIEWI- 
nie i  szybko wykonuje w war• CZA—mawiającego: „Co zrobi 
sztacie różne części i  materia- my wcześniej, to później jakby 
ly  do montażu pierwszej wiel- znalazł. Czym więcej zrobimy 
kiej maszyny papierniczej, w swoim warsztacie tym 
Zlecone prace ulepsza pomyślą mniej będziemy musieli sprawa 
mi racjonalizatorskimi. dzaff\

„ „ „ „ „  DLA PRZODOWNIKA pra
MŁODY monter STASIO cy hydraulika i  racjonalizatora 

LEGUCK1, czynny działacz STANISŁAWA FILIPOWI 
ZMP, przoduje, w wykonaw- CZA nie istnieją w robocie 
stwie robót elektrotechnicz- żadne trudności. Najpierw „na 
nych, wyróżniając się solidno- wodnił”  toren papierni, a teraz 
ścią i  dokładnością m pracy. instaluje wodę i  gaz w wiel­

kim. laboratorium zakładów,

BRONISŁAW BOHUSZ ~  GŁÓWNY inżynier STANI- 
kieruje wykonawstwem tech- SŁAW RATYŃSIU żyje jui  
nieśnym. Zdobyty w ciągu 18 nowymi metodami produkowa 
lat pracy zasób wiedzy facho- nia w Szczecinie wi/sokowarto 
wej w polskich fabrykach pa- ściowego papieru ze słomy: Be 
pieru ma obecnie możność prze dzie to pierwsza w Polsce pro 
kazać młody*», papiernikom dukcja tego gatunku po-pieru. 
Szozsct/ut,

ŚLUSARZ — monter ED­
WARD KAMIENIARZ wy­
różnia się stale w robo­
tach konstrukcyjnych, (200 
proc. normy). Pragnie wraz z 
towarzyszami by Skoluńn ru­
szył już 22 Lipca vo V III  rocz 
nicę Manifestu PKWN-u.

drzewny na nowe książki i zeszyty dla szkół. Takich maszyn 
będzie więcej, a wśród nich gigant, który produkować będzie 
więcej papieru aniżeli 5 dotychczasowych maszyn w naszych 
papierniach.

Będzie to największa i najnowocześniejsza papiernia w 
Europie, a na urządzenie je j złoży się produkcja polskiego 
przemysłu maszynowego oraz pięciu innych państw ze Związ­
kiem Radzieckim na czele. Skolwińska załoga budowniczych 
codziennie przyśpiesza tempo robót. Poznajmy więc sylwetki 
przodujących ludzi Skolwina w rysunku karykaturzysty 
Juliana Zebrowskiego.

KRYSIA STASZEWSKA
liczy sobie dopiero 17 lat i  nie 
jest jedynaczką, gdyż posiada 
10-cioro rodzeństwa. Zaczęła 
w Skolwmie pracę jako go­
niec, a dziś jest już dzielną 
kretarką dyrekcji budowy.

V [IE  WIELE już miesięcy dzieli nas od momentu rozpo- 
'  częcla produkcji przez nowy obiekt Planu 6-letnlego— 

Szczecińską Fabrykę Celulozy i Papieru w Skolwinie, Nazwa 
je j widnieć będzie na wielkiej karcie budowli socjalizmu 
wśród Żerania. Nowej Huty. Częstochowy. Dychowa i wielu 
innych.

Na budowie wre obecnie gorączkowa praca. Wszystkich 
robotników, inżynierów i techników łączy jeden wspólny cel:

W III kwartale br. uruchomić pierwszą lOOmetrowcj 
długości maszynę produkującą wysokogatunkowy papier bez
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JEST rrcczą bardzo cie­
kawą, ie słynny średnio­

wieczny rzeźbiarz W:'t 
STWOSZ, który od r. 1477 
rozpoczął swą artystyczną 
działalność w Krakowie od­
tworzył w ną.łnieknteiszym 
dziele :ztnki gotyckiej — 
ołtarza mariackim, wiele 
chorób skó-nych. Profesor 
dermatoloęii na Uniwersyte­
cie JagifPoóskim Francuzek 
VV-,,tei* podczas odnawiania 
ołtarza m?r>cft*ego. zw r^cł 
MWazę na oewne szczeeóły 
rzeźb Stwosza, nrzedstzwia- 
jące chnrobv skóry z nieby­
wały?»' znaws*w~m 1 wierno 
ścią. Nu. na twa-ry św. Pio­
tra wyrzeźbił Stwosz bredaw 
ke st»rcrą. na skórze twarzv 
źołnie—a odtwarza raka. U 
nachoika wi^ać nod bredą 
wyraźny w łćkn^k. a twatz 
iedneio ze śo'acvrłi ź*łn'e- 
’•zv obdarzył trądziki-m  ró- 
żoWaty*n. Szatan w r~eźb!e 
..Z-t^nfen!» do nfokf»!“  ma 
wyraźną gruźlicę toczniową 
skó-y.

W t»n snosób ob'awiło się 
znawstwo W‘ta Stwosza w 
snraw-ch chorób sk*rnvch 
oraz lego óroloazeowoić i  su 
Wenność w odtwe»-«oniu ich 
obr’ z.n. Nawet dz?ś. no *” lu 
wiev-»»h k#ź*v lpkarz z ła t­
wością roz-ozną wyrzcźb‘ o- 
ne nrze» Stwosza 'cnoT7'n'e 
»kó-y. O^kroc’ ? tvcb c'eka- 
w\ch ezc.zpirółAw rzeźb arty­
sty. ktArązo d«kon-on nefl- 
czas odnaw iani słrnn"go 
tryptrkn, -ozy'"Hło ró w ie ż  
na stwierdzeni». t °  i'-ż  w 
śiednlowfeczn choroby skó-y 
były zn-ne i  r^znows-cch- 
nione. N3s"'-« -'-l, tsr"''»'' bv 
ly  niewadliw ie świ-rzb, 
trąd i  w-hn-tz-taca pow­
szechny strach Ufa.

WARTO tu  przy Okazji 
wsromnirć. żc t.-ąd przywle 
czony został do Europy 
nrzez Krzyżowców ze Wscho 
dn. W Po'«ce szafo! on w 
XJ»1 w. K i’ a zi'W »a się w 
Po’ ęce w w'eku XV. Ponie­
waż rze-/vła się ona wtedy 
w całei Fcrnole 1 była ogól­
nym post-achem. w Krako­
wie Z’ łcżono k'lka snecjal- 
•\»'ch szpitali poza bramami 
m’asta.

PIERWSZY w Polsce szpi­
tal nowsła ł ró w r'“ ź w Kra­
kowie w roku 1220, gdy 
miaS*o to zaczęło szvbko 
rozbij: ć się i  o'iągać zna­
czenie polityczne i  handlo-

Rojno i wesoło

NA WIELKIM ZLOCIE
młodych narciarzy z całej Polski

(Od naszego specjalnego wysłannika Zbigniewa Kurasia)

& m m w A i
W gazowni nie spieszą się
D n ia  27 s ie r p n ia  1951

r. złożyłem wniosek w ga- 
zotyni o przyłączenie mego 
mieszkania do sieci gazowej. 
Czekałem do 29 grudnia ub. 
r., wreszcie udałem się do biu 
ra i zapytałem jak długo jesz­

cze mam czekać. 
Bardzo grzecz­
nie poinformo­
wano mnie, że 
zaraz po No­
wym Rolcu przy 
jadą i podłączą. 
Minął styczeń, 
połowa lutego, 
Nowy Rok już 
się zaczyna sta­
rzeć, a ja  gazu 

ciągle nie mam. A może ga> 
zowńm myślała o Nowym 1953 
Roku?

JÓZEF PŁONKA 
Szczecin—Podjuchy 

uL Konińska 2311

O  OJNO i gwarno w pięknej ośnieżonej Wiśle. Zjechała się 
i l tn na Igrzyska młodzież harcerska ze wszystkich stron 

Polski, z Wrocławia, Białegos' . a, Olsztyna, Krakowa, Szcze 
cina i wielu innych miast. Przybyli przodujący uczniowie i 
sportowcy nie tylko z miast, ale także ze wsi.

Igrzyska ściągnęły do Wisły również wielu wczasowi­
czów. W poprzednich turnusrch w miejscowości tej nie 
wszystkie miejsca były wykorzystane, lecz teraz wszystkie 
domy wczasowe i pensjonaty są zapełnione.

WISŁA W ŚNIEGU

CjNIEG padał w Wiśle przez 
^  kilka ostatnich dni. Cała 

miejscowość i stoki polskich 
gór są pokryte grubą warstwą 
białego puchu.

Pięknie wyglądają różnoko­
lorowe stroie 1-arcerzy. Druży­
na każdego województwa czy 
miasta posiada innego koloru 
kombinezony narciarskie in­
ne czapki. Czarne ubrania z 
naszytą na piersiach syreną 
warszawskich harcerzy jaskra 
wo odbijają od niebieskich 
kombinezonów i takich samych 
beretów młodvch sportowców 
z Olsztyna i zielonych dressów 
dzieci z woj. krakowskiego.

WĘDRÓWKA 
PO ZACZAROWANYM 
ŚWIECIE

\ \ /  UBIEGŁY czwartek u- 
v ’  czestn’cv Igrzysk bawili 

cały dzień w Katowicach 
Wspaniały Pałac Młodzieży w 
K<towicach od wczesnego ran 
ka rozbrzmiewał radosnym 
gwarem setek harcerek i har­
cerzy. Młodzi gospodarze Pała 
cu bvli dumni, mogąc gościć 
u siebie kolegów z całej Pol­
ski.

Pałac Młodzieży olśnił wprost 
małych przybyszów, którzy z 
niesłabnącym zainteresowa­
niem oglądali każdv szczegół 
budynku, każdą salę. każdą 
pracownię, gdzie kryje sie ty­
le ciekawych i pięknych rze­
czy. A takich pracowni różne- 

rodzaju — jest tu aż 58. to­
też wędrówka po zaczarowa­
nym świecie trwała kilka go­
dzin.

GOŚCIE Z KOREI

Ą  LE CHYBA najbardziej po 
-^doba ł się Pałac Młodzieży 

grupie dzieci koreańskich, któ 
re jako honorowi goście zosta­
ły  zaproszone na igrzyska do 
Wisły.

— Nie znajdę słów. aby 
wyrazić jak bardzo podoba 
się nam ten dom młodzieży. 
To naprawdę pałac — powie 
dział 13-letni Li-Wan. — 
Szczęśliwy jest wasz budu­
jący się kraj, wy jesteście w 
nim szczęśliwi.
Li-Wan to bohater Koreań­

skiej Arm ii Ludowej. Walczył 
w szeregach partyzantów prze 
ćiwko amerykańskim agreso­
rom i posiada nawet odznaczę 
nie bojowe za odwagę.

Przyjaźń pomiędzy polskimi 
harcerzami a koreańskimi pio­
nierami zawiązuje się szybko. 
Już spacerują razem po kory-

MALINOWSKI JAN PGR NOWE- 
LIN — Odtworzenie aktu urodzen'a 
może być dokonane na mocy orze­
czenia Sądu Powiatowego. Z listu 
Fańskiego wnioskujemy, że jyż  zło 
żył Pan odpowiedni wniosek do 
Sądu. Jeżeli uważa Pan, że sprawa 
orzćwieka się. może Pan zwróć’ć 
elę z zażaleniem do Nadzoru Są­
dowego przy Sądzie Wojewódzkim 
w Szczecinie.

M. BUJALSKI SZCZECIN — Nie 
podaie Pan na Jakiel podstawie o- 
piera się stosunek pracy — na u- 
mowle, czy mianowaniu Przyjmu­
ją- że istnieje stosunek umowny, 

żamy, że odmowa pracodawcy 
zaołaty za niewykorzystany urlop 
za" rok 1950 jest nieuzasadniona.

W'CHUOWSKI WŁADYSŁAW — 
Wobec tego. że sposób zalatwlan'a 
sorawy orzez Urząd Pocztowy w 
War za wie naraził Pana na poważ­
ne straty może Pan d-chodzić od­
szkodowania na drodze .sądowej.

O. DOLAŁA SZCZECIN — Ra­
dzimy sprawę skierować na drogę 
sądową. Dalsze oczekiwania na za­
łatwienie uważamy za niecelowe.

POPIOŁEK MARIAN. SZCZECIN. 
— Umowa o pracę z pracownikami 
powołanymi do służby woj -kowej 
nu może być rozwiązana, a więc 
z chwilą gdy po 2-mtesięcznym po 
bycie w wojsku, powrócił Pan do 
pracy MHD obowiązany był przy- 
ląó Pana do pracy na tym samym 
stanowisku. Wobec odmowy przy­
jęcia może Pan żądać 2-tygodnlo- 
wego odszkodowania ł  zapłaty za 
niewykorzystany urlop.

opieszałą telefonistkę z centra 
li międzymiastowej.

„4  lutego zamówiłem pilną 
rozmowę telefoniczną z Polczy 
nem. Telefonistka zapewniła 
mnie, że otrzymam ją  niedługo 
toteż niecierpliwiłem się gdy 
wydzwoniła 12, a ja  ciągle roz 
mowy nie miałem. ZoAzwoni- 
łem na międzymiastową i  uzys 
kałem zapewnienie, że za chwi 
lę. Czekałem cierpliwie, naresz 
cie o 13.15 telefonistka kazała 
mi czekać przy aparacie. Cze­
kałem ze słuchawką przy uchu 
do 14-15 i  tylko od czasu do 
czasu włączała się telefonist­
ka, sprawdzaiąc czy istotnie 
czekam... Niestety nie pomogły 
ani moja cierpliwość ani rekla 
macje, urzędniczki sprawdza­
ły, zapewniały, aż wreszcie 
oświadczyły, że „rozmowa od­
była się".

J. G.

tarzach Pałacu, tneymając się 
pod ręce i wymieniając uśmie 
chv. bo z porozumieniem się 
ustnie jest trochę trudno. M i­
mo to wszyscy rozumieją się 
doskonale — serca Dolskie i ko 
reańskie biją lednym rytmem, 
pragnieniem pokoju. Jeden 
serdeczny uśmiech wystarczy 
za tysiąc słów,

RAZEM WALCZYMY 
O POKÓJ

"TO  WŁAŚNIE mały Zan
1  Don Han. który przed 

chwilą pracował w gabinecie 
lotniczym, olsze teraz w pa­
miętniku Kazika Szyezyka z 
Katowic do koreańsku. ch'ń- 
sku i do Dolsku trzy wielkie 
słowa ..razem walczymy o po­
koi“ .

Dwaj nowi przyjaciele dłu­
go I serdecznie ściskają sobie 
dłonie. Przyjaźń wzrasta.

Na dziedzińcu Pałacu Dolscy 
harcerze zgotowali gościom ko 
reań^kim serdeczne owacie.

— Witamy was. drodzy ko­
ledzy. z walczącej Korei — po 
wiedział Wojciech Ziętarski — 
zapewniamy was. że my. dzie­
ci polskie, pragniemy wasze­
go szczęścia 1 szybkiego powro 
tu do wolnej ojczyzny.

Po południu harcerze oraz 
zaproszeni goście, wśród któ­
rych jest także grupa dzieci i  
Czechosłowacji, odjechali do 
Wisły.

W bibliotece
i na wieczorach 
literackich
spędza wolny czas
młodzież Liceum 
Felczerskiego 
w Szczecinie

y  YWĄ działalność kultu-
^  ralno-oświatową rozwija 

młodzież Liceum Felczerskie­
go. Uczennice zorganizowały 
komisje kulturalno-oświatowe 
i utworzyły sekcje: żywego sło 
wa, dramatyczną, taneczną, 
chóralną i muzyczną. Najwięk 
szą aktywność przejawia sek 
cja żywego słowa, która przy 
gotowuje montaże słowno-mu­
zyczne na uroczystości i  oko­
licznościowe akademie. Ostat­
nio Liceum otrzymało salę tea­
tralną na terenie szkoły, a bib 
lioteka szkolna liczy Już około 
4 tysięcy tomów. Powstało 
również koło literackie, które 
zakreśliło sobie bogaty plan 
wieczorów dyskusyjnych, zblo 
rowego czytania książek itd.

JADWIGA |l£DRZLJOWSKA (35)

(Opracował
Cieszyłam się, że po tylu 

miesiącach nieobecności, powra 
cam do kraju i  byłam we wspa 
niałym humorze. Na okręcie 
słyszałam często tego rodzaju 
zdań: a:

— Co by to było, gdyby pan­
na Jadzia była zdrowa i  nie 
chodziła o kulach...

Nie obyło się bez burzy. 
Ocean rzucał naszym okrętem 
jak pudełkiem zapałek. Pasa­
żerowie z trudem mogli się u- 
trzymać na nogach — r  ja 
przecież miałam wówczas tylko 
iedną zd ową.„ r'orrosilam Ie* 
karza okrętowego c pigułki 
przeciw chorobie morskiej. Ko\* 
zal mi brać dziennie dwi- jn- 
nułki bella foHny. Wz:ęłam ich 
dość nierozważnie aż 10. Wi­
doczni nam silnu orjanizm, 
gdyż ten nadmiar lekarstw nic 
md nie szkodził. Bur..ę znio­
słam doskonale.

Wreszcie przybyliśmy do 
Gdyni. W porcie czekał _ na 
mnie -orzeJstawiiel Pohkiego 
Związku Tenisowego, iak rów- 
v ’eż wysłannik „Przeglądu 
Sportom igo”

W Warszawie na dworcu 
zgotowano mi serdeczne "przy* 
iwie. Otrzymałam mo kura* 
tóm. winszowano m; sukcesów.

Po pewnym czasie zdięto mi 
gips z nogi. Na szczęście 
icszystko poszło dobrze, zaczę­
łam chodzić o własnych siłach.

Sv,ZON 1938 roku rozpnezę- 
mk zrnukle wyprawą 

na Rhciere. gdzie rozegrałam 
kilka turniejów treningowych. 
Na szczęście palec u nogi, zła­
many w Ameryce już mi nie 
dokuczał. Po kontuzji nie po­
zostało ani śladu.

W Monte-Carlo pokonałam 
Soriuen 6:4.6:3, w Mentonie wy 
grałam z dobrą tenisistką iuao- 
słowiańską Kovacs 4:6, 8:6, 6:2, 
w Cannes pobiłam Weiwers. Po 
»(’tonie na lazurowym Wybrze 
żu, powracam do kraju, ale nie 
pozostaję długo. Wygrywam w 
Budapesztf* mistrzostwo Wę­
gier. a w Wiedniu mistrzostwo 
Austrii.

W początkach czenoca wyjeż 
dźam do Anglii, aby zaaklima­
tyzować się przed turniejem 
wimbledońskim. W Weybridge 
pokonała mnie łatwo Marble 
2:6, 3:6. Grałam wówczas po 
niedawno przebytej grypie i  za 
brakło m i sił. Ale nie brak wy­
trzymałości stał się główną 
-przyczyna porażki, po prostu 
przystąpiłam do tego spotkania 
bez należytego serca i  woli 
zwycięstwa.

W turnieju tym brała udział 
tenisistką amerykańska — le- 
lena Wills-Moody, wielokrotna 
mistrzyni Ameryki i  świata.

Nigdy nie stanęłam na drodze 
Wllls, a zawsze marzy hm, aby. 
sie z nią spotkać. Wydawoło mi 
się, że jestem dostatecznie sil­
na, abym mogła ją pokonać.

Wreszcie nadeszła okazja do 
zmierzenia sił. Moody stanęła 
na korcie w turnieju Weybrid­
ge. Cała moja myśl koncentro­
wała się wokół pojedynku z tą 
mistrzynią. A tymczasem ku

Kazimierz Gryżewski)
ogólnemu zdziwieniu Moody 
przegrała z Angielką Hardwick 
i  została wyeliminowana z dal­
szych konkurencji.

Wtedy to straciłam całe zain 
teresowanie do tego turnieju ł  
już z Marble grałam niestaran­
nie i  nie potrajiłam się odpo­
wiednio skoncentrować.

HISTORIA 
MOODY WILLS

H is t o r ia  Moody wuis jest 
bardzo ciekawa i  charakie 

rystyczna, przy okazji posta­
ram się ją w krótkości opowie­
dzieć:

Helena Wills pokazała stę po 
raz pierwszy w roku 1922 no 
kortach Forest Hllls, na mi­
strzostwach Ameryki Była wów 
czas prawie dzieckiem, dziew­
czynką z warkoczami. Z „cu­
downego dziecka" wyrosła

¿wkrótce na najlepszą tenisistkę 
Ameryki.

Młoda, ładna dziewczyna sta­
ła się dumną i trudno było ją 
nazwać miłą. Stała się dostojną 
członkinią snobistycznej mię­
dzynarodówki tenisowej. Stała 
się niedostępną egoistką. Dzień 
nlkarze, którym przecież za­
wdzięczała w dużym stopniu 
wielką popularność, musieli cza 
kać w przedpokoju nim wiel­
ka Helena raczy z nimi zamie­
nić' słów kilka. Helena stała się 
postrachem wszystkich kierow­
nik ' } turniejów.

RYWALIZACJA 
Z ZUZANNĄ LENGLEN

Zainteresowanie dosięgało 
szczytu, gdy Wills spotkała, się 
ze sławna Zuzanną T^nglen w 
Cannes. Francuzka wy grała,ba 
miała więcej fantazji. Po tym 
sukcesie Zuzanna przeszła na 
zawodowstwo i  Helena Już nie 
miała godnej konkurentki.

Wills wę Irowała po wielkich 
turniejach, darowując czasami 
gema, a rzadko seta, ale nigdy 
zwycięstwa. Publiczność ją u- 
bóstwiała, a Helenie coraz bar­
dziej przewracało się w głowie.

WILLS TCHÓRZY!

W 1934 r. w finale Forest Hills 
spotkały się, jak już tyle razy 
przedtem, Helena Wills i Hele 
na Jaccbs. Nikt nie wątpił w 
sukces Wills, ale gdy się mecz 
zaczął, spostrzeżono ze zdumie­
niem, że gra ona poniżej formy. 
Straciła pierwszego seta i  była 
u progu porażki w drugim. Ja- 
cobs prowadziła 5:2 i  30:0.

I  oto nagle Wills opuściła ra­
kietę i zeszła z placu, powiedzia­
ła tylko, ie  bolą ją plecy. Pu­
bliczność była oburzona. Nie 
miano pretensji do Wills, że 
przegrała, cle że przegrała nie- 
sportowo. Miano urazę, że ucie- 
1 la z placu boju Jak tchórz. Po 
biła przecież tyle razy Jacobs, 
a Jacobs roalczyła zawsze do 
końca.

(Dalszy ciąg nastąpi)
Nie przypuszczamy, by ga­

zownia aż tak długo kazała 
czekać na siebie, dlatego jesteś 
my pewni, że zaraz po naszej 
notatce p. Płonka otrzyma gaz.

Zabawa w telefoniczną 
ciuciubabkę

CZCZECIŃSKIE telefony 
k-*nie cieszą się na ogół zbyt 

dobrą opinią, niektórzy twier 
dzą nawet, że o wiele szybciej 
można sprawę załatwić idąc 
pieszo z Gumieniec na Stol- 
czyn niż czekać na połączenie 

telefoniczne. U- 
~  ważamy takie

4£vs zdanie za cokol 
wiek przesadzo 
ne, ale tym nie­
mniej czasem 
rzeczywiście u- 
zyskanie połączę 
nia tr^a  długo, 

co wypływa w znacznej mie­
rze z przeciążenia centrali. Jak 
wiemy ostatnio powiększono 
centralę, co na pewno przyczv 
ni się do sprawniejszego obsłu­
żen i abonentów. Otrzymaliśmy 
jednak list od jednego z czytel 
ników w którym skarży się na

— DLACZEGO nie bierzesz 
udziału w naszych igrzyskach,
Kaziku?

— Bo spadłem ze stopni. (
— Z jakich stopni?
— Z dobfych na dostatecs-

l Mewką na Harcerskich Igrzyskach Zimowych
— TO JEST syn szczeciń­

skiego szoferal

— OSZALELIŚCIE? Lody
w zimie?!

— Panie, pan nie zna mło­
dzieży!

— ZOBACZYSZ, Mewko, że 
zdobędę I  miejsce w jeżdzie na 
łyżwach!

— A co ci się stało w rękę?
— Ach, to posadzka w szcze­

cińskim Pałacu Dziecka była
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To się nazywa robota
\  LBO się kopciło, albo stal 

zimnu. a my marzliśmy

40 poradni, 70 lekarzy i  24 punkty apteczne

przez całą zimę. Przychodzili 
fachowcy tej branży, oglądali, 
lepili, czyścili, a on dymił da­

lej i  mroził. 
Wreszcie zwró­
ciliśmy się do 
Sp-ni Kominia­
rzy. Może oni? 
Przysłali młode 
go chłopca, któ­
remu. robota pa 
lila się dosłow­
nie w ręku* W 
ciągu jednego 

dnia naprawił 2 piece. Mamy 
teraz w mieszkaniu ciepło i  
czysto. Kto to był? Jak mu po 
dziękować? — piszą mieszkań 
cy uł, Długosza nr 3.

Ą my wiemy! To był kierów 
nile zespołów technicznych 3 
i  6, 26-letni mistrz, ZMP-owiec 
— Kazimierz Oczujda,

„Zdrój“
C  TARZY pijacy twierdzą,
^że  t. zw. „muchówka”  jest 

doskonała. Śmiemy wątpić! 
Ale smak piwa muchowego po­
znał wczoraj p. Edward S., 

który kupił na 
dworcu w Gu- 
mieńeach flasz­
kę piwa „Zdrój“ 

butelkowanego 
z rozlewni przy 
uł, Świerczew­
skiego 19. Po 
pierwszym łyku 
poczuł, że smak 

napoju jest dziwny. Spojrzał 
pod światło i  zbladł. Co spo- \ 
strzegł w bate’ce? Wstyd nam 
pisać! Przyjdźcie do Reflek­
tora" i  zobaczcie.

„Zdrój”  zdrojowi nie równy, 
ha!

Ponad normę
X V  REFLEKTORACH rados
ł  * nych pisaliśmy już o kon 

duktorach, grzecznych, czy­
stych, szybkich i  uśmiechnię­
tych. Jak mamy napisać o kon 

duktorcc 181 nie 
wiemy, bo ta 
właśnie konduk- 

> torka 181 zna­
lazła kartę

* tramwajowa,, p. 
\P . i  osobiście no 
i skończonej służ
*  bie odniosła ją  

do mieszkania 
przy al. Woj­
ska Polskiego 
187.

Wdzięczny pasażer dziękuje ', 
a reflektor chwali i  twierdzi, 
że to już jest grzeczność po­
nad normę.

KOLEJARZE
Pomorza Zachodniego

otoczeni są troskliwą

opieką lekarską
W  TROSCE o zdrowie pracowników kolejowych węzłów 
’ ł  województw szczecińskiego i koszalińskiego, Wydział 

Zdrowia DOKP w Szczecinie stale rozbudowuje swoje pla­
cówki i zaopatruje je w doskonały sprzęt medyczny. Oprócz 
Centralnej Poradni Lekarskiej i Okręgowfcj Apteki Kolejo­
wej w Szczecinie do dyspozycji kolejarzy jest 40 rejono­
wych poradni lekarskich oraz 24 apteczne punkty rozdziel­
cze, szpital PKP w Szczecinie z oddziałami wewnętrznym i 
chirurgicznym, 11 pracowni dentystycznych, specjalistycznych 
i przyrodoleczniczych oraz 3 stacje pogotowia ratunkowe­
go, dysponujące 5 karetkami.

TEATR POLSKI — „Pan Jo w lał- 
sk i" — A. Fredry — godz. 19.15. 
TEATR WSPÓŁCZESNY — „Ma- 
azertka-' — A. Aflnogenowa —

WSZYSTKIE grzeczne dzieci 
spotka'ą się dziś w niedzielę o 
gedz. 15.15 i ju tro  w poniedzia­
łek o 18-ej w Teatrze współczes­
nym na przedstawieniu ba jk i S. 
Marzaka — „12 miesięcy".* * 4

KONFERENCJA Miejska L ig i Ko 
bie t odbędzie się dziś w niedzielę 
10 lutego o godz. 10 w sali MRN. 
Ne Dorządku dziennym wybór no­
wych władz LK oraz delegatek na 
konferencję wojewódzką.

« *  *
USUNIECIE jemioły z drzew jest 

rzeczą ab~olntnie niemożliwą z po 
wodu braku 30-metrowej drabiny 
— twierdzi MRN Szkoda, te tak 
trudno znaleźć sposób.

•  *  o
LICEUM WYCHOWAWCZYŃ 

Przedszkoli w Szczecinie przyjmu­
je zapi-y na 5-clo mieś Kurs 
Wprowadzający dla Wvchowawczyń 
przedszkoli Wiek od 18 — 35. In ­
ternat l  wyżywienie bezołatne. Po­
czątek K"rsu 1 marca 1952 r. Bliż­
szych inform acji udziela sekreta­
r ia t ul. Jagiellońska 61.

Pro-moza oooodv
Zachmurzenie zmienne, mle'sca- 

m i -rzMotne op»dy śnieżne, temp. 
od 0 do —4 st. w iatry porywiste 
x kierunku oto, •  gach, od 
t  — è m/e.

Unichsmienie
nowych
bufetów
kolejowych

TT* OLEJOWE Zakłady Ga- 
J-^-stronomiczne. w Szczeci­

nie od 8 lutego 1952 r. uru­
chomiły bufety wagonowe w 
pociągach dalekobieżnych: 

SZCZECIN — PRZEMYŚL: 
wyjeżdżającym ze Szczecina o 
godz 16.44 l w pociągu 
SZCZECIN -  LODŹ: wyjeż­
dżającym ze Szczecina o godz. 
9.35.

Dziś i ju tro
można jeszcze
odebrać zgłoszenia 
na bony

Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Wydział Handlu za 
wladamia, że w niedzielę i  po 
niedzialek od godz. 10-tej do 
12-tej i od godz. 14-tej do wie 
czora Rejony Meldunkowe po­
twierdzają zgłoszenia na uzy­
skanie bonów mięsno-tluszczo- 
wych na m-c marzec.

nr DZISIEJSZYM kąciku przypo- 
”  minamy na wetępie wszystkim 
dzlałkowicżom, że w ‘zwalczaniu 
szkodników mogą zawsze Uczyć na 
fachową pomoc Stacji Ochrony 
Roślin, która mieści się przy ul. 
Wawrzyniaka 13. Zarządy mogą 
tam bezpłatnie wypożyczyć oprys­
kiwacze plecakowe, taczkowe 1 mo 
torowe.

A teraz o samej pracy.
Czas Już obecnie przygotować 

się do opry-ków wiosennych. Po­
trzebne środki chemiczne należy 
zamawiać w Centr. Handl. Przem. 
Chemicznego — ul. Jaromira 12. 
Ze środków grzybobójczych naj­
łatwiejszym w użyciu je -t brodo 
sal stosowany w rozczynle jedno- 
procentowym (1 kg brodosalu na
99 litrów  cieczy).

ZE ŚRODKÓW owadobójczych w 
okre ie wegetacji stosujmy arse- 
nian wapnia i  ołowiu w stosunku 
403 gram na 109 litrów  cieczy, 
oraz zieleń paryską 80 — 100 gr, na
100 litrów  cieczy.

Dla wytępienia mszycy stosuje­
my azotox w płynie 1 nikotan w 
rozczynle 2 proc.

Ostatnio w sprzedaży ukazał się 
ekstrakt tytoniowy zawierający 2 
oroc. nikotyny w cenie około 
3.70 zł. za 1 kg., który należy roz 
cleńczać 16 — 20-krotnie (na jed­
ną część ekstraktu 15 — 19 części 
wody).

Do oprysków wiosenno - letnich 
w/w preparaty mieszamy ze sobą 
nrze- co uzyskuje sie roztwór grzy 
bo j owadobóiczy. Na Jedno drze­
wo średniej wielkości potrzeba do 
spryskania w okresie bezlistnym 
4 — 6 litrów  cieczy, w Czasie u li- 
stnlenia od 8 — 10 litrów.

Uwaga działkowi cze „Skarbówki"!
17 lutego o godz. 10-el w ORZZ 

przy ul. Małopolskiej 17 w sali 
nr 65 TH piętro, odbędzie się zebra 
nie sprawozdawczo-wyborcze, na 
które wszyscy użytkownicy kolonii 
w inni 6ię stawić jak najliczniej.

Odpowiedzi na listy:
PAN M J.: -  Prześwietlanie jest 

to przerzedzanie zbyt zagęszczone! 
korony drzew. W iłki -ą to dzikie 
gałązki, które wyrastają bepośred- 
nio z pnia lub deformują koronę 
drzew, nledo puszczaj ąc światła

■ NAD zdrowiem kolejarzy i 
ich rodzin czuwa około 70 le­
karzy i dentystów oraz t&nad 
100 osób personelu średniego 
służby zdrowia.

Dużą rolę w wykrywaniu i 
zwalczaniu chorób zakaźnych 
i społecznych wśród kolejarzy 
spełnia wagon rentgenowski, 
którego personel przebadał i 
prześwietli! w ciągu ub. roku 
ponad 17 tysięcy osób. Zeszcze 
pień przeciw durowi brzusz­
nemu. błonicy i  innym choro­
bom zakaźnym skorzystało w 
tym okresie około 7 tysięcy ko 
'eiarzy i członków ich rodzin. 
W 18-tu kąpieliskach przy war 
sztatach. parowozowniach itd. 
robotnicy kolejowi pobrali o- 
koło 90 tysięcy kąpieli.

Tysiące kolejarzy 1 ich ro­
dzin skorzystało z lecznictwa 
zamkniętego w szpitalach, sa­
natoriach i profilaktycznych 
domach zdrowia. Niezależnie 
od tego wysłano na wczasv 
orofilaktyczno - lecznicze 219 
kolejarzy, a 750 dzieci skorzy­
stało z leczenia klimatyczne­
go.

OPRÓCZ bezpłatnych porad 
zabiegów i lekarstw, pracow­
nikom koleiowvm przydzielo­
no kilka tysięcy sztuk sprzętu 
leczniczego jak okulary, pro­
tezy wszelkiego rodzaju, koro 
ny zębne. obuwie ortopedycz­
ne itd.

Dzięki tej szerokiej rozbu 
dowie placówek służby zdro 
wia i troskliwej opiece lekar 
sklej, stan zdrowia koleja­
rzy Pomorza Zachodniego 
ulega stałej poprawie. Wy­
dział Zdrowia nie poprzesta­
je na tym i jeszcze w ciągu 
roku bieżącego zakończy roz 
budowę centralnej przychód 
nł specjalistycznej w Szcze­
cinie. gdzie przybędzie 60 
pomieszczeń. Znajdą się tu 
wszystkie poradnie i pracow 
nie. Odbudowane zostanie 
również wypalone skrzydło 
szpitala kolejowego, gdzie 
urządzony zostame oddział 
położniczo - ginekologiczny. 
Równocześnie zbudowana zo 
stanie centralna przechod­
nia specjalistyczna z 40 po­
mieszczeniami w Słupsku.

(Zet)

Teofil Ordoński jako Sza-m- 
belanic w „Panu Jowiąłskim”  

w karykaturze Juliana Że­
browskiego.

*  *  *
COLOSSEUM — „Załoga" — prod, 
boi. — godz. 16. 18. 20.
Poranek — ..świniarka i oast” ch"
— orod. rada. — godz. 30. 12. 
BAŁTYK — „Błysk orz^d śwP-m"
— prod. CSR — godz. 18. 18 30. 
Poganek — „Panna b«- p-*agu" — 
r>'-d radź. — godz. 12, 14. 
M*ODA GWARDIA — „Postrach 
mórz" — prod. r&da. — godz. 16, 
18. 20.
Po-anek — „Ostatnie noc" — prod, 
ad». — goda. 10. 12. 14.
»’ ONIKR — M or®-''a V' ogn<"" — 
>r-d r>dz. — godz 15. 17. 19. 
Kariera" — r>rrd. CSR—e->d7. 21. 

Poranek — „św iat ale śn'łeje" — 
«r-'d. '•adz. — godz 10. 12. 
ROZMAITOŚCI — Popularny pro­
gram Nr 1 — godz. 14.
APOT.T.O — R t- łc m i — „Po-Many"
— orod NRD — E~dZ. 18. 20 
PRZYJAŹŃ — Dąbie — „Wędrów­
k i cza—'dzielą" — prod. radź. — 
"O'!- 15. 17. 19.
1 MAJ — ŻYDÓWCE — „Weg-łe 

’ -'saki z Windsoru" — prod. 
NRD — godz. 15. 17, 19.
DYŻURY APTEK
N- 1 — &!. w 0'ska Polskie"--' n r 49.
Nr 8 — ul. RoOsevelta n r 51.

PONIEDZIAŁEK 
n c  4TR POT AKT —- nieczynny. 
TEATR WSPÓŁCZESNY — nie­
czynny.
COLOSSEUM — ..Za W ia" — prod, 
no!. — godz. 16 18. 20.
BAŁTYK — „B ły-k orzed śwl*em" 

nrod. CSR — godz. 16. 18. 20. 
MŁODA GWARDLA — ..i'la -m " — 

1. bnłg. — cod z. 16, 18, 20. 
PIONIER — „Mongolia w ogniu" 

»'rod. radź. — godz. 14.30, 16.30, 
18 30.

X L O  — nieczynne.
PRZYJAŹŃ — DĄBIE — nieczynne. 
1 MAJ — ŻYDÓWCE — nieczynne.

Co w nich będzie r

DZIŚ
w niedzielę 10 lutego
0 godz. 11-ej odbędzie się 
w małej sali MRN uro­
czysta Akademia poświę­
cona 10 rocznicy PPR, 
organizowana przez Zw. 
Bojowników o Wolność
1 Demokrację.

we—v.-vw —

Niech „2 ”  I „8”
zbliżą się

d o  Basenu G ó rn ic z e g o
Porlowcy pomogą 

w  budowie m ijanki
'T 1 YSIĄCZNA załoga Basenu Górniczego portu szczeci A- 

sklego codziennie nie szczędzi gorzkich słów pod adre­
sem Dyrekcji Miejskich Zakładów Komunikacyjnych. Źród­
łem tych skarg — docierających raz po raz do .,Kuriera“ — 
jest ciągnąca się niemal od dwóch lat sprawa przywrócenia 
końcowego przystanku lin ii tramwajowych nr 2 i 8 pod no­
wy wiadukt w pobliżu Basenu, Górniczego.
Dyrekcja MZK przyznaje 

słuszność żądaniu portowców, 
lecz całą sprawę wiąże z pro­
jektem przedłużenia w przy­
szłości lin ii tramwajowych po­
za wiadukt. Tymczasem tysiąc 
robotników w dzień i w nocy 
odbywa niepotrzebnie wędrów­
ki, ścieżkami na przełaj przy 
czym cierpi na tym dyscyplina 
pracy-.

A sprawa jest prosta.
Bez większego nakładu ko­
sztów można lińię tramwajo 
wą przedłużyć o jeden kilo­
metr. gdyż tory 1 linia po­
wietrzną są w porządku, a 
chodzi tylko o wybudowa­
nie mijanki dla wozów.

W rozmowie z przedsta­
wicielem „Kuriera1* portow 
cy z Basenu Górniczego za­
ofiarowali nawet pomoc 
tramwajarzom w budowie 
końcowej mijanki, którą 
można zainstalować w dwa 
dni.

Niechże więc MZK sko­
rzysta z zaofiarowanej po­
mocy i nie zwleka dłużej z 
przedłużeniem lin ii ,.dwój­
k i“  1 „ósemki“  do Basenu 
Górniczego. Plany budowy 
lin ii na wiadukcie zrealizuje 
MZK wtedy, kiedy pozwolą 
na to względy techniczne.

A. O.
korespondent miejski

Upartego szofera
czeka areszt

PISALIŚM Y niedawno, że
r  kierowcy STEFANOWI 

SUROWCOWI odebrano na 
pół roku prawo jazdy za pro­
wadzenie w pijanym stanie sa­
mochodu ciężarowego. Trudno 
mu się widocznie pogodzić z 
orzeczeniem Wyda. Społ.*Ads 
min. MRN, bowiem już pięcio­
krotnie — 4, 12, 16 l 28 gru­
dnia ub. r. oraz 7 stycznia br. 
— został zatrzymany, kiedy 
prowadził samochód A-70-156, 
stanowiący własność prywat? 
nego przedsiębiorcy transnor* 
towego, Kuszyńskiego zi Nie­
bu szewa.

Za uchylanie sio od wyroku 
władzy, czeka upartego kierów 
cę kara aresztu. (ape)

MFK wprowadziło 
k s ią żk i zaża leń

MPK WPROWADZIŁO ksiąi 
k i zażaleń, w których pasażero 
wie będą mogli wpisywać swo­
je uwagi, spostrzeżenia lub 
ewtl. pochwały. Książki te znaj 
dować się będą w trzech punk. 
tach miasta: na pL Żołnierza — 
w budce kontrolerskiej, w Bra­
mie Portowej — w budce sprze 
dąży kart tramwajowych i w 
porcie przy końcu lin ii nr 2 i  8 
— w budce regulatora.

INOWACJA SŁUSZNA. Ma­
my jednak wątpliwości, gdzie 
ma wpisać np. pochwałę pasa­
żer z Basenu Noteckiego, który 
dzięki uprzejmości konduktora 
zdążył złapać w statniej chwi­
l i  pociąg na Dworcu Głównym?

Pudełka galanteryjne oklejane, surowe, sztań­
cowane, okrągłe zwijane do pudru t  zasypek, 

tłoczone,
Torebki zwykłe, galanteryjne z nadrukiem

t  celofanowe.
Druki akcydensowe 1 etykiety wielobarwne, 

Sznurek papierowy i celofanowy, 
Kw iaty sztuczne z celofan u 

produkuje masowi z własnych 1 powierzo­
nych surowców: Spółdzielnia Pracy OPAKO­
WANIE Warszawa, Kopernika 51, teL 601-62.

135-Km

KOMUNIKAT
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INKASA 

usprawni tryb wpłacania należności r *  gaz 
ł  energie elektryczna.

Celem ostatecznego uregulowania sprawy wpłat 
należnoś za gaz i  energię elektryczną z dniem 
1 stycznia 1952 r. wpłaty należności za gaz t  ener 
gię elektryczną dostarczoną odbiorcom na tere­
nie miasta Szczecina i okolic podmiejskich prze­
jęła nowopowstała placówka Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. — „Miejskie Przedsiębiorstwo 
Inkasa w  Szczecinie".

Stworzenie tej placówki uprości i  u łatw i wpła- 
-cnie należności. Wszystkie należności wpłaca się 
obecnie jednemu inkasentowi lub też na konto 
P. K. O. X  —- 7130/431. Biura mieszczą się
przy ul. Niemcewicza Nr 3, telefon 24-26.

Inka*enci M1 jsklego Przedsiębiorstwa Inkasa 
dokonywulą systematycznych odczytów gazomie­
rzy 1 liczników elektrycznych wystawiają ra 
chunki odbiorcom oraz Inkasują należonść w go­
tówce.

Wszyscy inkasenci Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Inkasa zaopatrzeni są w legitymacje służbowe 
i obowiązani są okazywać je odbiorcom na żąda­
nie.

Odbiorcy oprócz płacenia należności inkasen­
tom mogą wpłacać je Miejskiemu Przedsiębior­
stwu Inkasa drogą przelewu przez P K  O. na kon­
to X—7130/431. Przy wpłacaniu należności przeż 
P.K.O. należy na odwrocie odcinka przeznaczone­
go dła M.P.I. czytelnie wpisać Nr rachunku, »a 
który się płaci oraz zaznaczyć jakiego okresu 
(miesiąca obrachunkowego) wpłata dotyczy.

Dostawa gazu i  energii elektrycznej odbywać 
się będzie nadal na dotychczasowych warunkach 
zgodnie z zawartymi umowami. Nowe zgłosaenia 
na dostawę energU elektrycznej przyjmuje wy­
łącznie Zakład Zbytu Energii Odział w Szcze­
cinie. przy ul. Malczewskiego N r 3/7, telefon 
42-74, ewent. 58-86.

Nowe zgłoszenia na dostawę gazu przyjmują 
PlUe Zakładów Gazownictwa Okręgu Szczeciń­
skiego. przy Ul. M. Buczka Nr 15, telefon 62-53 
1 ul. Boguchwały Nr 3, telefon 52-31. Tam też 
należy k l -ować wszelkie wniosk' i reklamacje 
dotyczące instalowania, wymiany, względnie na­
prawy gazomierzy albo liczników elektrycznych.

Wszelkie natomiast zmiany nazwisk lub nazwy 
odbiorców, z którym i były już poprzednio zawar­
te umowy o dostawę prądu ewentualnie gazu 
(t. zw. przemeldowanta > 7.a!atwla wyłącznie 
Miejskie Przedsiębiorstwo inkasa. 131-K

HANDLOWE

PŁASZCZE DAMSKIE - 
pelisy, oraz męskie m ł­
ynarki samodziałowe 

poleca firma . Konfek 
. Poznań. Dąbrow­

skiego 1 (przy moście 
Teatralnym), 136-K

NAUKA

TRZYMIESIĘCZNE no. 
woczesne koresponden­
cyjne kursy księgowości 
Łódź -  skrytka 163

I00-K

Prenumeruj Kurier

Niedzielne  
imprezy sportowe

Godz. 10 — Hala Sportowa 
— spotkanie szermiercze Gwar 
dia Szczecin — Flota Gdańsk.

Godz. 12 — Mecz bokserski 
kl^pcrw. GWKS — Kolejarz

Godz. 15 — Sala PGR ul. 
Mickiewicza spotkanie ping­
pongowe Szczecin — Poznań.

Godz. 18.30 — Hala Sporto-
a — międzyokręgowy mećz 

bokserski Szczecin — Gdańsk.

NIEDZIELA 10 LUTEGO

8.06 -  muz., 7.05 — muz.. 7.55 —
kalendarz radiowy. 815 — muz., 
"30 — Wszechn. Rad. — kurs U, 
8.50 muz., 9.00 — muz.. 0 30 —> 
dla dzieci w wieku przedszk . 9 45
— ..Wieś tańczy 1 śpiewa". 10.00 —
orzeglad nrasv sto!.. 10 05—skrzyń 
ko ogólna RP, 10 20 — poezja l  
n.u7... 10.50 — „Robotn. Zesp.
świetlic, nrzed. m lkm f-nem ", 11 10
— mel. ooeret. 1149 — skrz.
Wszechn. Rad.. 11 57 — sygnał cza 
su, 12 C4 — przcerl. czasopism. 1215
— nor. symf.. 13.15 — „Kauczuk",
15 00 — n io se k ! radź.. 15 15—aud.. 
dla d-łeci. 16 00 — zaer*rtka Parko­
wa. 17 20 — konc., 18 00 — ..K -n- 
r*d Wallenrod". 18 30 — k^nc. 
Chopin. 19oe _  mel. tan., 19 30 — 
mel. tan., 2000 — konc. Chonla, 
20 20 — „No fa li humoru 1 saty- 
rv ". 20. 58 — stań no«ody,
71 30 — wiecz. eerer>-da. 22.00 — 
wiad. soort., 22 40 — konc.,
Instr. solowe ! ork., .23.10 — fan­
tazje InstrumentaL

ROZGŁOŚNIA SZCZECIŃSKA 
(program lokalnv)

8.55 — „O  Ludowym Wojsku Pol 
sklm", 11.52 — ..Trybuna Kor-a- 
pondentów". 13.25 — konc. 14 00
— „Co dała Polska Ludowa nasze­
mu wo*ewództwu" 14 08 — mo­
zaika. 14 48 — „Odnowledąmy Os 
l 1 Sty". 16 20 — „WUU Bredel — 
czół. pl*an> n<em. kl. rob*>tn . 16 30
— muz. 16 35 — ,,z m ik ro t po 
wsi i  mieście".

PONIEDZIAŁEK I I  LUTEGO

5 10 — konc.. 5.53 — stan pogo­
dy, 5 55 — Pokój. Mir. Freden 
Paix. 6.05 — gimn., 6.43 — muz.
6 50 — muz. iw.r., 7.20 — pleśni 
1 muz. lud., 7.50 — kalepdarz ra­
diowy. l i  45 -  „Głos mają kobie­
ty "  11.52 — „Pleśń górnicza", 
11.57 — syg. czasu 13 15 — muz.,
12.30 — aud dla we: 12 45 — .Na 
»wolską nutę", 13 20 -  muz.. 14 15
— aud. ZNP 14 30 — ,,G race 
dn i" 14 50 — pieśni kompoz; ros.,
15 1« — ..N 'W e^nie ’gTv c-en", 15 15
— aud, dla chorych, 15 30 - dla 
świetlic d7i-e , 16 00 -  Ws—chn.
Rnd. -  kurs I, ’ 7 «5 — Od-'O- 
wl-H-j fali 49« 17.15 — konc., '
18.30 — Wszec*’ "  Rad. — kurs IT,
T  50 — m uz. 20 00 — feonc 2« 40
— „Za ch'"bem" 20 5S — stan oo- 
godv. 21. 26 — wiad. sport. 2130
— Bellinl, fragm. odp, „Norma".



Uczestnicy
Raidu P T T K
pokonują
zaspy śnieżne

wszystkie punkty etapowe mają 
łączność z kierownictwem raidu w 
Zakooanem za pomocą krótkofa­
lówek i  lin ii telefon'cznych. We­
dług meldunków ./ drugim dniu 
Tał*u na trasie znaldowa’o s*ę oko 
io  280 drużyn. Uczących 2.000 nar­
ciarzy -  turystów.

D-nźvnv dziein'e nokonu ja_ cle*.-
k*e w a n -n k l atmosferyczne. No tra
sie trwał norvwistv wiatr, winią­
cy z szybkością 15 m'sek. Dużą 
trudność dla razowców stanowi 
konny śnf-g. w  u'-których okoli­
cach Spodło do 80 cm. nowego 
in łcgn. Mimo tych ciężkich wa­
runków zesnuły narciarzy wykazu­
ją  wi-!ka tężyznę.

Uczestnicy ra'du organizują na 
p u nk tach  etanowych pogadanki d<a 
ju ’ “ iseo w et ludności o nro iekc ie  
K o n s ty tn e 'i Po lskie j Rzeczypospo­
l i to !  Lndow ei.

Trz»cf dzień raidn kończy się W 
na«wn4szyrh okolicach 7akonanego.

n '^-ue le  d-nżyny miedzy godz. 
10 a 14 nrzybywać beda na metę 
na Gubałówce. Pc uroczy'tvm roz- 
dan'u odznak j  dyułomów uonad 
2.000 narciarzy jedzie do Poroni­
na, aby w młełscn gdzie niegdyś 
przebywał wódz Rewo1nc.fi Prole­
tariatu — Włodzimierz Len'n — za 
manifestować swą nieugiętą nosta- 
we i  gotowość do obrony nienodle 
Słości I wolności mas pracujących 
na . całym świecie.

Koszykarze
Stali
zwyciężają
akademików

skiej Hali Sportowej zostały ro 
te  grane trzy spotkania koszykowe 
O mistrzostwo woiewództwa.

Stal zrewanżowała się A^S-owi za 
unr-ednfo poniesioną norażke. zwy 
ciestwem w stosunku 52:46 f28:24). 
Punkty zdobyli: Wolny 18. Bohda­
nowicz 17, Mierzwa 11. Piastun, 
Skinder i W iatr no 2. Gra stała na 
przeciętnym poziomie i  toczyła się 
pod znakł-m stale i  przewagi sta- 
lowców. którzy dobrze gra'i w po­
lu. zawodzili jednak strzałowo. 
W drużynie AZS-u dobrą grą i  
strzałami wyróżnili się Wojciechów 
ski i  Królikowski.

- W drugim spotkaniu Włókniarz 
'■pokonał niesoodziewanie Budowla­
nych 46:37 (25:22). Włókniarze za­
grali z wielką bojowością i  odnie­
śli w pełni zasłużone zwycięstwo 
nad niemal rezerwową piątką prze 
ci wnika. Wśród zwycięzców najlep­
szym! byli Mierzejewski 10 pkt. i 
Koźblał 12, zaś u Budowlanych 
śliwakowski 19 pkt.

Koletarz I  zwyciężył AZS H  
68:35 (26:10) zdobywając większość 
punktów przez: Włodarczyka 16, 
Osucha 15, Guzikowskiego 12. Kole 
jarze byli zespołem o klasę lep­
szym I stosunkowo łatwo odnieśli 
dość wysokie zwycięstwo. W druży 
nie Dokonanych dobrze zagrali So. 
wióski 11 i  Kiełbowicz 8 pkt.

Polscy hokeiści
na pokazach norweskich

Pierwszy rekord 
olimpijskiej skoczni 
ustanowiono 60 lat temu
TRZECI dzień pobytu naszych olimpijczyków w stolicy 

Norwegii upłynął w dalszym ciągu na treningach. Skocz 
kowie, jak już donosiliśmy, odjechali do Konsberg zaś zjaz­
dowcy i slalomiści ćwiczyli w okolicach Holmenkollen. Na­
sze kierownictwo nawiązało kontakty z komisjami sędziow­
skimi i prawdopodobnie kolegia sędziowskie w narciaskich 
konkurencjach olimpijskich będą przedstawiały się nastę­
pująco:

IT  OMBINACJA — jeden 
*-*■ Norweg, jeden Fin, jeden 

Szwed, jeden Jugosłowianin i  
i eden Polak.

Skoki otwarte — jeden Nor 
weg. jeden Szwed, jeden Ame 
rykanin. jeden przedstawiciel 
Związku Radzieckiego lub Cze 
chosłowacji oraz jeden Au­
striak.

JAK GRAJĄ 
HOKEIŚCI NORWEGII^

T-JOKEIŚCI byli obecni na 
11 meczu Norwegia A — 
Norwegia B. rozgrywanym na 
stadionie Am fi -  Jordal 

Norwegowie grają bez spe­
cjalnych finezji technicznych, 
są jednak dosyć szybcy, twar­
dzi i  nieźle strzelają.

W piątek przybył do Oslo de 
lega-t polski do M. K. Ol. prof. 
Jerzy Loth. Inni delegaci ma­
ją przyjechać do stolicy Nor­
wegii w niedzielę.

W sobotę ma przybyć do Ci­
sło delegacja Radzieckiego Ko 
mitetu Olimpijskiego w skła­
dzie: przew. K. Adrianów, wi- 
ceprzew- A. Romanow, P. So­
bolew, M. Kowalski.

Gdy wycieczka naszych o- 
limpijczyków bawiła w Hol­
menkollen ■ dowiedziała się cie 
kawych szczegółów o tej naj­
słynniejszej narciarskiej skocz 
ni świata.

60-ŁECIE SKOCZNI

KOSZYKÓWKA dobywa 
sobie coraz większą popular­
ność w Szczecinie gromadząc 
na spotkaniach setki widzów.

Na zdjęciu jeden s momen­
tów meczu koszykówki.

Mistrzostwa
łyżwiarskie
Europy

Mistrzostwa Europy w  jeż- 
dzie figurowej w konkurencji 

kobiet zakoń­
czyły się nieocze 
kiwanie zwycie 
stwem Altwegg 
(Anglia) przed 
Du Bieff (Frań 
cja). Znakomi­

ta łyżwiarka czeska Lerehowa 
zajęła dopiero 6 miejsce.

W' konkurencji mężczyzn 
pierwsze miejsce zajął Seibt 
(Austria).

lecie. Została bowiem zbu 
dowana w r. 1892, a pierwszy 
je j rekord ustanowiony wów­
czas przez A. Ustvedta wy­
nosił 21,5 ni. Od tego czasu po 
prawiono go 44 razy i obecnie 
rekord posiada H. Karstein, 
który skoczył 71 m. Rozbieg 
skoczni jest dzisiaj dłuższy od 
rozbiegu z 1892 r. o 50 ni, a

wysokość wieży rozbiegowej 
wynosi 42 m. Skoczkowie są 
wywożeni na wieże windą, 
przy czym próg skoczni jest za 
razem dachem domu, w któ­
rym znajduje się. kawiarnia i 
restauracja oraz najstarsze na 
świecie muzeum narciarskie.

Jak już podawaliśmy, ekipa 
nasza była oblegana w obozie 
Ula przez małych Norwegów 
którzy polowali na autografy 
zawodników polskich. Od 
wczoraj sytuacja uległa zmia­
nie. łowcy autografów zdoby­
waj? je.. po cichu, i  to w do­
datku na ulicach. Powodem te 
go jest warta policyjna, która 
specjalnie utrudnia kontakty 
sportowców krajów demokra- 

ludowej z Norwegami.

Węgrzy
nadal najlepsi
wping-pongu
niej indywidualny mężczyzn.

Z rozstawionych zawodn ków do 
ćwierćfinału zakwalifikowali sir 
Węgrzy: Kocian i  Saido oraz Frań. 
cuz Rocthooft. B. m istrz świata 
Bergmann (Anglia' został wyeli­
minowany w III rundzie.

W gracii mieszanych para węgier­
ska Kocian, Farkos wygrała łatwo 
pierwsze spotkanie z Schneider 
(Niem.), Stafford (Australia) 3:0 
i  z parą angielską Venner, Best 
3 : 0.

Hokeiści CSR
zwyciężają w NRD

drużyna hokeistów CSR roze­
grała w Weiswasser trzecie z kolei 
spotkanie zwyciężaiąc po ładnej 
i  szybkiej grze mistrza NRD m iej­
scową Chemię w stosunku 7:3.

Jeszcze na 4 m inuty przed koń­
cem spotkania i yn ik  brzmiał za­
ledwie 4:3 dla hokeistów Czecho­
słowacji. Huraganowy atak Czecho 
Słowaków przyniósł Sm jednak 3 
dalsze bramki.

Walern Wątróbka ma glos

MUSZĘ BYĆ NARCIARZEM
W N IEDZIELE rano mówi 

do mnie Gżenia:
— Zbieraj sie Walerek, je- 

dziem na Bielany.
— Co proszę?
— No, na Bielany jedziem. 
— Że jak?

w  „ w in o g ro n o o d  razu sć» 
miejsce dla nas zrobiło.

Pasażerowie zaczęli krzy­
czeć, gdzie sie pchamy z temi 
nartami, kazali nam brać do- 
rożhie, a.7' Gienia nic, tylko 
sie naprzód melduje i  krzy-

Co ty głuchy jesteś, ile czy: 
razy ci mam powtarzać: na — Na bok, bo sportowe« na 
Bielany jedziem. Bielany jedą.

— Gieniuchna, może ty go- Ktoś krzyknął — dusze sie?
rączkie sobie zmierzysz? Ale Gienia mu doradziła.

—. Po co, na co? — To wciągnij pan powie«
— Bo chyba musisz być nie trze w brzuch! I  pcha sie na-

zdrowa? przód, a potem mnie pyta:
— Dlaczego? — Walerek jesteś?
— A rzuć no okiem na ka- Jestem, Geniuchna. 

lendarz, jaki miesiąc mamy? — A narty masz?
— Luty, no to co?
— Jhk to, co? To ty w lu­

tem na Bielany chcesz jechać, 
chyba ci sie coś pomyliło. 
Obrus na śniegu rozłożysz

Jedną mam.
—- A gdzież druga?
— Gdzieś mnie zginęła. 
Geniuchna zatrzymała tram 

waj i  posiała jakiegoś szczup-

VIJ WIEDNIU odbyło si© posledze- 
"  nie międzynarodowego komi­
tetu rozgrywek piłkarskich o Pu­
char Europy przy udziale przed­
stawicieli Włoch. Austrii, Szwaj­
carii. Węgier f Czechosłowacji Na 
konferencji przylęfc.j udział Węgier 
i  CSR w rozgrywkach, które roz­
poczną się na wiosnę roku bieżą­
cego.

Mądre słowa.
Rozmowa przeciągnęła się do północy. Gdy 

goście odchodzili, już spałem. Tylko przez sen 
czułem, że matka pieczołowicie wsadziła mi pod 
głowę książkę. Resztę nocy przespałem na książ-

*  ROZDZIAŁ XIV

DWA NABOJE HUCZĄCEGO GRZMOTA

POCZCIWY stryj Huczący Grzmot miał w tych 
dniach wiele harowania i znakomicie przydał 

ńę naszemu obozowi. Coraz trudniej było handla­
rzom Fortu Benton okpiwać naszych ludzi. Wszy­
scy wiedzieli, że to zasługa stryja. Wiedzieli tak­
że i kupcy i posyłali za nim niejedno przekleń­
stwo. Stryi nic sobie z tego nie robił;przeciwnie 
był z nifhi swobodny i gdzie mógł, stroił z nich 
żarty. Im wścieklejsi na niego byli oni, tym we­
selszy był on. Zamierzali go przekupić wtykając 
mu towar za darmo; nie dał się, łapówek nie 
przyjmował. WyniuchaH jego pociąg do wódki 
i poczęstunkiem chcieli ukołysać jego czujność. 
Stryj nie odmawiał, lecz pił ukradkiem, za ple­
cami swych ziomków i za każdym razem miał z 
kupcem zasadniczą rozmowę.

— Powiedz, biały bracie, czemu mnie częstu­
jesz gorzałką? — pytał stryj.

— Boś okropny szelma — zwykle odpowiadał 
, handlarz — ale mimo to ciebie lubię.

— To dla przyjaźni mnie częstujesz?
— A jakżeby inaczej? Tylko dla przyjaźni.
—- I  nie będziesz mieszał do tego swych brud­

nych interesów?
•— Goddam you, gdzieżby tam.» Ja nie oszuku­

ję. Zresztą przyjaźń przyjaźnią, interes intere­
sem.

— Tylko pod tym warunkiem mogę wypić.
-  Pij.
Stryj wychylał jeden kieliszek, co najwyżej 

dwa małe, następnych stanowczo odmawiał, lecz 
potem tym gorliwiej bronił swych rodaków przed 
wyzyskiem kramarzy. Z jego picia oszuści nie od­
nosili żadnej korzyści, więc nadal łamali sobie 
głowę, jakby go usidlić.

Wtedy zdarzyła się stryjowi przygoda, słynna 
na całe prerie północno-zachodnie. Rozniosła je­
go chwałę do odległych namiotów wielu szczepów,

MAfcy im izoiv
nie tylko Czarnych Stóp, i  przez pewien czas prze­
zywano go nawet „Dwa Naboje“ . Z jego przyczy­
ny rozbrzmiewało wszędzie wiele zdrowego śmie­
chu.

John Smith należał do bogatszych handlarzy 
i  uchodził za ostatniego wydrwigrosza. On to 
szczególnie uwziął się na stryja i przemyśliwał, 
jak go unieszkodliwić. Stryj wiedział o tym za­
miarze, ale, jak gdyby niebezpieczeństwu na 
przekorę, lubił chodzić do sklepu Smitha «i długo 
przesiadywać. Stały tam wygodne ławki dla gości 
i  można było nasłuchać się ciekawych rzeczy od 
bywalców. Pod płaszczykiem rubasznej dobrodu- 
szności toczyły się między Smithem a stryjem 
uporczywe zapasy, ale stryj z przezornością In­
dianina miał oczy otwarte.

Jak wiadomo, obozowaliśmy o kilometr poniżej 
Portu Benton nad samym Missouri, a ścieżka do 
osiedla wiodła wzdłuż brzegu rzeki. Po drodze 
napotykało się dzikie kaczki i inne ptactwo wod­
ne. Toteż stryj nabiwszy swą strzelbę grubym 
śrutem zabierał ją zawsze ze sobą. Była to kąpi ■ 
szonówka, nabijana od przodu, i  pomimo że grat 
leciwy, biła nieźle.

Owego dnia stryj zabrał ze sobą kilkanaście 
skórek, ale nie spieszyło mu się z ich sprzedażą. 
Targował się tu i  owdzie, wreszcie zaszedł do 
..przyjaciela“  Smitha. Wiązankę skór rzucił na 
stół sklepowy, strzelbę oparł, jak zwykle, na bo­
ku o ścianę i rozsiadł się na ławie.

— Halo. Huczący Grzmocie — wesoło przywi­
tał go kupiec — zatracony szpiegu, już przysze­
dłeś patrzeć nam na palce?

— Weil. jak uważasz, bracie rzezimieszku — 
odparł stryj uprzejmym głosem.

—-Skóry przyniosłeś? Pokaż, co tam dobrego!
— Przyniosłem, ale dla uczciwego kupca.
— Ile chcesz za nie?

zastawę stokową? Przecież nie lego pasażera po nartę. Nie by 
tylko zakąski rozmoczysz, ale lo go z pięć minut, patrzyć 
sobie pierwszą krzyżową prze- jest, niesie nartę, 
ziębisz i  kokluszu dostaniesz. — Można jechać, zakomen- 
Zielone Śuratki w zim:e chcesz derowała Gienia i  podaje mnie 
urządzać? Poleź sobie lepiej na deskie.
tapczanie. Ale nie mogłem dostać, bo

— Nie wygłupiaj sie, ita było za daleko. Wtenczas mo-
narty noiedziem, — mówi na ja  małżonka krzyknęła, na .a- 
to małżonka. kiegoś pasażera.

•— Geniuchna, ja  ide po dok — Czego pan oczy wytrzesz 
tora. Widzę, że z tobą coraz czasz; podaj pan mężowi nar- 
gorzej, Jak to, ty' chcesz na te. 
nartach z bielańskiej górni za Trzymaj^ WalerekI
pych ać. za Marusarzowe chcesz Juk mnie podał, od razu 
sie zostać’  ^wie podwójne szyby, żeśmy

— To nie ja. Ty za Mam- wybili. Zaczęło niemożebnie 
sarza sie zostaniesz, bo to ty wiać, pasażerowie w krzyk, 
będziesz sie uczył jeździć. Jedne narzekają, że sie poprze

. • » ziębią ją, drugie, że po głowie— .juk zo ja . ich narta b{. N  . ma
— A tak, że ty : Nie dice sie rozumieć chciałem nartę

mieć dluzei meza lebiegi, co poprawić i  kolejno potłukłem 
na wczasach w Zakopanem ty l osiem żarówek. Ale jakoś sie 
ko przez okno potrafi wy"lą- zajechało. Na Bielanach było 
dac i  wstyd mnie przed cnłem bardzo przyjemnie. Spojrzała 
wczasowem domem robi. Poży s(e Gienia dokoła i  mówi: 
czytam nart od młodego Smo- _  patrz Walerek, jak tu we 
linszcza.ka i  dzisiaj zaczniesz gofo. Patrz j ak narciarze ład- 
sie obuczac. Musisz hyc nar- nie zjeżdżają z tej góry. 
ciarzem.' ~~ . — Faktycznie ładnie i  weno

— Gieniuchna, to może ja  i 0< aie żeśmy sie troszkie spóź 
zacznę od suche i  zaprawy? n{ą  ttfe dużo, ale o jakieś 2$

— Co to znaczy? fat.
— Na mdloiiie ci _  Nie okadzi, ¡ogonisi

zafroterwe, najdroższa. Gdzie jeszcze, przywiązuj narty, 
są szczotki9 Gieniuchna, a może my le-

— Dosyć tego, bierz narty, piej bałwana ze śniegu ule- 
a ja tymczasem koszyk z wa- piem.
łówtco, przyszykuje — nadmie — Przywiązuj ńiówie ci. 
nia Gieniuchna i  bierze sie za __ n 0 to ma s(e szumieć 
żywność. Poszliśmy na przy- zaczelem zakładać, ale żona 
stanek. patrzę, leci ..wetnast- snowuź nlezadowolniona: 
ka” . Wsiada,i. woła Klenia. __ j ak żeś ty założył?

— No dobrze, Gieniuchna, _  ¿ie?
ale patrz co sie dzieie. jakie _  wiadomo, Se śle. Noska-
winogrono pasażerów wisi, jak mi  do tylu?
my wsindziem? , — A skąd ty wiesz, w któ-

— Mmieni wsmsć, ia pierw rą stronę ja  chce jechać, ko­
sza lece z koszykiem, a ty za chanie ty moje? Ale mogie 
mną z nartami skacz. zmienić.

— Ja oczy ludziom powyj- Jakżem zmienił, Gienia mó- 
muje femi cholememi nartami.

— Skacz, mówię ci. — Teraz dobrze, trzymaj sie
I  Gieniuchna skoczyła pierw prosto, a ja  cie zepchne ne

sza, jak dala dubla koszykom ¿¿i
_______ _ Tu już wyszłem .z nerw.

— A może ja  tak ciebie sep
ehne?!

Ale Gieniuchna nie czekała, 
tylko mnie, pchła w plecy ko­
szykiem.

Narty zaczęli leeić z góry me 
że ze sto kilometrów na godzi 
ne, a ja  za niemi, ponieważ 
że byłem do nich przywiązany.

• Śnieg sie zakotłował, ho żem, 
troszkie nierówno zie.żdżal. Jak 
zobaczyłem, że via dole dzieci 
jeżdżą na sankach, zaczelem 
krzyczeć:

— Uciekać, zabierać dzieci, 
ja  początkujący Marusarz... 
nie odpowiadam za wdowy i 
sieroty.

Wtenczas ktoś a boku krzy­
czy:

— Hamuj 'pan, hamuj! 
Chciałem zahamować, ale nie

wiedziałem, gdzie przy nar­
tach hamulce sie znaiduią i  
zmuszony byłem lecieć dalej. 
Całe szczęście, że po drodze 7 u 
dynek iakiś sie znajdował, da­
łem dubla w drzwi i  wjecha­
łem do środka. Była to gospo­
da ludowa. Przejechałem pi-zez 
bufet i  Wylądowałem przy sto­
liku.

Pokazało sie, że to nie żad­
na sztuka jeździć na nartach.

Jutro znowuż wybieram sie 
na Bielany.

WIECH

— Przecież mówię wyraźnie,, że są tylko dla 
uczciwego kupca.

Smith, nie zrażony tym przycinkiem, przejrzał 
skróki i  zaofiarował:

— Dam‘ ci czterdzieści dolarów.
— Tych oszukanych czy tych prawdziwych? — 

drwił stryj.
— Niech stracę, dam ci 50 dolarów. Zgoda?
Pomimo wczesnej godziny w sklepie było już

kilku odbiorców, którzy z rosnącym zaciekawie­
niem '‘przysłuchiwali się rozmowie tych dwóch. 
Byli ciekawi, czy Indianin ulegnie pokusie, lecz 
stryj zauważywszy uśmieszki Amerykanów uparł 
się, chociaż pięćdziesiąt dolarów nie było złą za­
płatą za skórki.

— Nie sprzedam — odrzekł — Mam jeszcze
czas.

— Jak uważasz... Dostałem świeżą przesyłkę 
przedniego rumu, czy spróbujesz trochę?

— Daj, ale niewiele.
' Kupiec nalał mu kieliszek, a s tiy j chcąc się po­
stawić honorowo rzućił mu na stół srebrną półdo- 
larówkę.

— To za wiele — oświadczył Smith z miną ucz­
ciwego

— Resztę zatrzymaj na później,
— A li right.
Sklep Smitha był chyba największy w Forcie 

Benton i mógł spokojnie pomieścić kilkunastu 
siedzących, a poza tym tyleż stojących odbiorców. 
Większość ich składała się z kowboyi i białych 
traperów, łowców zwierząt futerkowych.

Smith miał pomocnika. Taki był ruch, że oby­
dwaj musieli tęgo się uwijać, by podołać pracy. 
Jeżeli Smith miał pozornie dobroduszne rysy 
twarzy i  tylko drapieżne, chytre oczka, to na obli­
czu jego pomocnika, dwudziestokilkoletniego 
Amerykanina, jasno, 4>ez obsłonek, przebijała 
chamska chciwość. Stryj Huczący Grzmot lubił 
przyglądać się, jak ci wszyscy ludzie doskakiwali 
sobie nieraz do oczu obnażając swe rozkiełzane 
żądze. Było to dla niebo barwne, podniecające 
widowisko.

W Melburn — Lee Pery przebiegi 
10 km w 30:40, w Sydney M iller 
osiągną! w trójskokn 14 m 96. Jon 
ston skoczyła w dal 3 m 74 cm, 
20-letni OHwer, który osiągnął w 
1950 roku w trójakoku 15 m 60. 
ostatnio ^  czasie treningu został 
kontuzjowany S przez rok nie bo­
dzie mógł uprawiać lekkoatletyki.
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